
MIECZYSŁAW RADOJEWSKI

ORGANY SIEDEMNASTOWIECZNE W  KOŚCIELE BERNARDYNÓW
W  LEŻAJSKU

W śród organów epoki baroku, k tó re  mimo n iesprzy jających  dla ich 
zachow ania warunków, dotrw ały  do naszych czasów, organy w kościele  
bernardynów  w Leżajsku, pochodzące z końca XVII w ieku i s tanow ią  
obok słynnych oliwskich najw iększy i najbogatszy okaz w  Polsce.

Dotychczasowy b rak  u nas m onograficznych opracow ań organów  od 
strony zewnętrznej, uspraw iedliw iają częściowo liczne trudności zw ią­
zane z tym zagadnieniem . Przy budow ie w iększego bowiem instrum entu, 
z zasady obok organm istrza b rali udział stolarze, snycerze, m alarze, 
pozłotnicy, b lacharze a naw et kow ale. I nie zawsze taki, czy inny rze­
mieślnik pracow ał wyłącznie w swoim fachu. Zdarzało się, że łączył 
w jednym  ręku  kilka specjalności. Bywało też, jak  się przekonam y, że 
i sam organm istrz staw iał prospekty  i pozytyw y, czyli obudow y ze­
wnętrzne, architektoniczne. Nic więc dziwnego, iż dośw iadczonem u n a ­
w et historykow i sztuki trudno ustalić zakres p racy  stolarza, rzeźbiarza 
czy naw et organm istrza, k tórego  w inien uwzględnić, choćby z ty tu łu , 
iż mógł w ykonać pro jek t danej struktury .

Druga poważna przeszkoda, głównie dotycząca opisu organów  — to  
brak, względnie duże rozbieżności w stosow aniu odpow iednich term i­
nów i nie tylko odnośnie do poszczególnych części, jak  „prospekt", „po­
zytyw ", ale  i samego instrum entu. Jedni stosu ją liczbę m nogą — „orga­
ny", drudzy — „organ". W  niniejszej p racy  za profesorem  J. Szabłow ­
skim (Inw entarz topograficzny powiatu żyw ieckiego) używ ać będziem y 
liczby pojedynczej na oznaczenie jednego instrum entu  (może się sk ła­
dać z kilku części — szaf). To samo dotyczy w łaściw ych term inów  
w tym  zakresie przez niego stosow anych. W  w ypadku, gdy zajdzie po­
trzeba objaśnienia lub użycia now ych — posłużym y się p racą  L. Bur- 
gm eistra (Der Orgelbau in Schlesien), gdyż n ieste ty  polskie opracow a­
nia na ten  tem at (K. S i k o r s k i :  Instrum entoznaw stw o, K raków  1950; 
Jan  W i ś n i e w s k i ,  Podręcznik historii m u zyk i kościelnej w  zarysie, 
Cz. III: O organach i dzw onach, Pelplin 1934; A. Poliński, Dzieje m u­
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zyk i po lskiej w  zarysie, W : N auka i sztuka, t. VII, Kraków) informują 
w stopniu  niedostatecznym .

N ależałoby jeszcze wspom nieć o trzecim  momencie, chyba najw aż­
niejszym  odnośnie do um iejscow ienia każdego zabytku z dziedziny sny­
cerki w czasie. Jest nim b rak  odpowiedniego dzieła w języku ojczystym
0 ornam encie w Polsce, jego rozw oju i chronologii oraz o snycerce 
XV II-wiecznej w ogóle,

W  czasie pisania pracy  spotkałem  się z dużą życzliwością oo. ber­
nardynów , k tórzy  pełni zrozum ienia udostępniali swe archiwa, zbiory 
zakonne oraz udzielali gościny. Toteż tą  drogą składam  serdeczne po­
dziękow anie o. prow incjałow i A ugustynow i Chadamowi, o. Gustawowi 
Stysiakow i, gw ardianow i leżajskiem u, o. K ajetanow i Grudzińskiemu 
tam tejszem u kustoszowi.

Szczególnie dużo wdzięczności w inienem  p. prof. P. Bohdziewiczowi 
za k ierow anie  m oją pracą, p. prof. J. Szabłowskiem u za bliższe w ska­
zówki o G łowińskim  i konsultację  na tem at ornam entu  barokowego 
końca XVII i początku XVIII w ieku w Polsce, p. mgr T. Gołąbowej
1 p. m gr M. Truszow ej za um ożliw ienie zapoznania się z ich pracam i ma­
gisterskim i o snycerce krakow skiej XVII i XVIII w ieku oraz tym  wszy­
stkim, którzy swym i radam i i cennym i wskazówkam i dopomogli mi 
w pracy,

1 -

L iteratura  drukow ana dotycząca organów  leżajskich wnosi bardzo 
m ało do ich historii. O granicza się na ogół do w ym ienienia nazwiska 
Jana  Głowińskiego jako  tw órcy  dzieła, przy czym większość podaje 
rok 1682 jako datę  ukończenia. Czy tak  było istotnie? Przeczą tem u czę­
ściowo arch iw alia  dotychczas nie w ykorzystane, a wnoszące dużo 
szczegółów do dziejów  tego  obiektu.

D ata rozpoczęcia robót przy organach nie jest dokładnie znana. W ia­
domo, że zaczął je  budow ać były gw ardian leżajski, a od roku 1678 
prow incjał o. Jan  W ałow icz przed r. 1680.1 Po śm ierci tegoż (30 XII 1680) 
p race  kon tynuu je  jego następca o. Dem etriusz W olski. 2, O kazuje się 
że budow ę pow ierzono n ie Janow i Głowińskiemu, jak  dotąd głosi lite­
ra tu ra  drukow ana, lecz organom istrzow i z Przew orska Stanisław owi Stu-

1 Por. aneks I.
2 Por. aneks II.
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dzińskiemu, 3 o czym świadczy skarga, k tó rą  tenże wnosi jako  poszkodo­
wany na ręce odbyw ającej się we w rześniu 1684 roku  kap itu ły  zakon­
nej w Leżajsku. 4 Chodzi mu o kw otę 1.800 florenów  w ram ach reszty  
zapłaty, nie otrzym anej mimo zaw artego i w ykonanego k on trak tu  z k lasz­
torem leżajskim  na w ystaw ienie organów . 3 J a k  w ynika z innych do­
kum entów 6 w ystaw iony instrum ent okazał się fałszyw y w dźwiękach, 
a ponadto w adliw ie zbudow any groził ru iną kościołowi. Stąd też i po­
wód nie w ypłacenia mu reszty  zapłaty  przez konw ent także uw ażający  
się za stronę pokrzyw dzoną. W obec tak iego  stanu  rzeczy obradujące 
definitorium (rada prowincji) odpowiedziało, iż należy zwołać biegłych 
w tej spraw ie i w oparciu  o ich sąd i zdanie uzna się rac ję  jednej ze 
stron — convoca.nd.os esse in hac A rte  peritos., quorum arbitrio et con- 
scientia ab utraque parte stabitur. Ja k  uregulow ano p re tensje  Studziń­
skiego, zobaczym y dalej.

W  roku 1686 dnia 8 lipca K asper Krzykow ski zaw iera, w im ieniu 
kasztelana krakow skiego A ndrzeja Potockiego ów czesnego w łaściciela 
Łańcuta i starosty  Leżajskiego, um owę z k lasztorem  ad reparando orga­
na sive de novo ex tru en d a .7 Na ten  cel ho jny  pan łoży 8.000 florenów, 
olbrzym ią jak  na owe czasy sumę.

Rok później, 11 w rześnia 1687 kap itu ła  zebrana w Sokalu za tw ier­
dza fundację przekazując kw otę użyczoną przez kasztelana przełożone­
mu klasztoru  w Leżajsku pro reparatione et consum m atione organorum . 8

Prace nad napraw ą organów  w zględnie w zniesienie now ych instru ­
mentów powierzono tym  razem  Janow i G łow ińskiem u organom istrzow i 
i m ieszkańcowi K rakow a.9 Przytoczony aneks inform uje także o o sta - ' 
tecznym załatw ieniu pretensji pierw szego organom istrza. Ten, jak 
i klasztor poszli na pewne ustępstw a, w  w yniku  czego Studziński, m i­

8 N azw isko do tąd  nie publikow ane w żadnym  fachow ym  piśm ie. N ie w spom ina go 
też Sow iński A lbert (S łownik m u zy k ó w  polskich d aw nych  i nowoczesnych...organmis-  
trzów, — Paryż 1874), chociaż w ym ienia innych m uzyków  o tym  nazw isku, dopiero  jed" 
nak  z końca XVIII w.

4 Tak bardzo lansow ana i często spo tykana d a ta  1682 by łaby  p raw dopodobnie te r ­
minem ukończenia organów , ale przez w spom nianego organm istrza, tw órcę  p ierw sze­
go instrum entu, a  nie przez G łow ińskiego.

E Por. aneks III.
6 Por, aneks IV, VI i VII.
7 Por. aneks IV.
8 Por. aneks V.
* Por. aneks VI.
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mo krzyw dy w yrządzonej konw entow i, jednak  w m yśl um owy otrzym ał 
w szystko tak  w pieniądzach, w ik tuałach  i m ateriałach niezbędnych oprócz 
800 florenów  z opiew anej sumy 2.100 10 przy czym bez napraw y w yrzą­
dzonych szkód.

Cała spraw a organow  leżajskich nabrała  szerokiego rozgłosu w sfe­
rach  zakonnych i do tarła  naw et do samego generała  zakonu, k tó ry  zażą­
dał w yjaśn ień  w tym  punkcie, o charakterze raczej dyscyplinarnym . Ze­
branym  przełożonym  na kapitu le w Sokalu w dniu 12 sierpnia 1693 r. pod 
przew odnictw em  w izytatora  o. Bonaw entury Sw irklińskiego prow incjała 
w ielkopolskiego braci m niejszych odczytano m. in. list najwyższego 
zw ierzchnika zakonu z dwoma pytaniam i. Pierw sze dotyczyło organów. 
D opytyw ał się w nim G enerał dlaczego na nowo budowane będą organy 
po zniszczeniu, czy też zburzeniu poprzednich quam ab causam noviter 
exlTucta post d iiu ta  iuerint organa oraz skąd weźm ie się środki na ten 
cel? Definitorium  odpowiedziało, że causam restaurationis esse, quia 
pius extructa  organa per idiotam  et m inus peritum  A rtificem  magnam  
Ecclesiae m inabantur ruinam ob debilissim am  magnae molis structurae  
Fundam enta, tum  ob discordem  Fistularum resonantiam n . M otyw y te 
są nam  już znane. Co do dalszego pytania wyszło na jaw, że głównym 
fundatorem  organów  nie ty lko  drugich ale i pierw szych był Andrzej 
Potocki — Sum ptus  aućem[,..] iuit ab[...] Domino Ctstellano C iacovien- 
si[...j sicut et priorum  dirutorum  organorum. Oprócz niego duże sumy 
łożyli inni m agnaci i szlachta 12 o czym zresztą świadczy herb ,,Rawa" 
niezidentyfikow anego dobrodzieja obok znaków rodow ych Potockiego 
i żony, na głównym  organie. Pierw szy instrum ent finansowali m, in. Ka­
linow scy, u  k tó rych  in ic ja tor dzieła o. W ałow icz cieszył się dużym po­
ważaniem . 13

10 Spraw a ta  n ie je s t zupełn ie jasna , gdyż do k ap itu ły  w nosił p re tensje  o kw otę 
1800 florenów . P raw dopodobnie sum a ta  do tyczy ła  ty lko jego  osoby. Różnicę 300 flo­
renów  (2100— 1800) odnieść by należało  do pom ocników , w spółw yznaw ców ? N ie­
w ykluczone, że koszt ca łkow ity  w ynosił 2100 florenów , z k tó rych  w ypłacono mu 300 
w  form ie zada tku  oprócz dostarczen ia  m ateriałów  i u trzym ania. K lasztor w każdym  
razie  zatrzym ał 800 florenów .

11 Por. aneks VII.
12 A rchiw um  k lasz to rne  bernardynów  w Leżajsku. A ppratus A rchivii Convent. 

Lesaiscensis ac ta  fundationis...de A nno Domini 1689, k. 64; M etryka N ajśw . Panny  Cu­
dow nego m iejsca  lezaiskiego, T abula  Patrum  ac F ra trum  M ortuorum , k. 188; Liber 
M em orabilium  ab A nno 1838, k. 16.

13 Liber M em orabilium , k. 16, T abula Patrum , k. 188; Sadok B a r ą c z, Pamiętnik  
zakonu  Bernardynów  w  Polscze, Lwów 1874, s 362.
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Jak świadczą m ateria ły  archiw alne Głowiński nie budow ał nowego 
czy też now ych instrum entów , 14 a raczej ograniczył się do uporządko­
wania i zharm onizow ania piszczałek oraz wzmocnił fundam enty  (co­
koły) szaf w ystaw ionych przez poprzednika (por. aneks VI i VIII). Być 
może, że w prowadził pew ne drugorzędne inowacje.

Dzięki zachow anym  napisom  na częściach drew nianych  struk tu r 
wiadomo, że mistrz ukończył najp ierw  zew nętrzną budowę organu 
w  nawie głównej (z tyłu), pod zwieńczeniem  środkow ej w ieżyczki p ro ­
spektu cyfra: 1688). Potw ierdza to i rozszerza w zm ianka z opisem  u ro ­
czystości stuletniej rocznicy koronacji cudow nego obrazu M atki Boskiej 
Leżajskiej (1854). Mówi ona, iż „Pozytyw y i G alerya w roku  1689 przez 
Jana Głowińskiego O rganm istrza krakow skiego" w y k o n a n e .15 Rok póź­
niej (1690) gotowa była obudowa w naw ie p o łu d n io w ej16. D rew nianą 
struk turę  organu trzeciego w naw ie północnej 17 zbudowano w la tach  od 
1690 do dnia 20 w rześnia 1693; Jest to definityw na data ukończenia prac

14 O becnie m am y trzy  odrębne i sam odzielne organy: w naw ie  g łów nej jed en  (40 
głosowy) i dw a w obu naw ach  bocznych (12 i 10 głosowe). W szystk ie  m ają  w spólne 
m iechy poruszane elektrycznością, k tó re  przew odzą pow ietrze do poszczególnego o r­
ganu. N iegdyś m iał to być jeden  instrum ent tak  skonstruow any , że m ożna było grać  na 
głów nym  i rów nocześnie na bocznych. Ilość głosów  w ynosiła  w ów czas 64. Do dziś n ie 
je s t rzeczą w yjaśn ioną, czy tak  było, czy nie. D ecydu jący  głos w  tej sp raw ie należy  do 
biegłego organm istrza znającego h isto rię  tego rodzaju  obiektu . W iarygodne źródła a r ­
ch iw alne nie m ów ią o ilości głosów.

16 Liber M em orabilium , k. 16. A utor no tatk i, używ ając  słow a G a l e r y a  m iał 
■chyba na m yśli ba lustradę  chóru m uzycznego. W ynikałoby  w ięc, że po ukończeniu  p ro ­
spektu  w naw ie gjpw nej w  r. 1688, zabrano się z kolei do w ykonan ia  czy  popraw ien ia  
pozytyw ów  i ba lustrady , k tó re  ukończono rok  później. N ależy  podkreślić , że cy tow ana 
w zm ianka po jaw ia  się po raz p ierw szy  w  arch iw aliach  dopiero  w  r. 1854, roku  re s ta u ­
rac ji organów  przez D ucheńskieho, a później w  lite ra tu rze  d rukow anej: u  P ro taszew icza 
(1857), K ołaczkow skiego (1888) i C hylińskiego (1926). J e s t rzeczą w ysoce m ożliw ą, że 
z okazji re s tau rac ji na tkn ię to  się na  odpow iednią n o ta tk ę  w zględnie n ap is  (istn iał je sz ­
cze w ów czas o rg inalny  stó ł g ry  zastąp iony  now ym  dopiero  w  la tach  1903—6), k tó re  p o ­
w tórzy ł au to r k ron ik i. W iarygodność w zm ianki w  cy tow anym  odnośn iku  nie budzi za ­
strzeżeń. Rok 1689 m ożna by uznać za term in częściow ego w ykonan ia  naszego obiektu , 
a  ściślej organu  i dekoracji p arape tu  m uzycznego w raz z przedpiersiem  chóru w  naw ie 
g łów nej.

15 Rzeźba Izajasza z w isioru  arch itek ton icznego  obok odpow iedniego cy ta tu  z P is­
m a św. ma datę  „A. D. 1690”.

17 N apis praw dopodobnie z datą  trzym ał an io łek  na w isiorze pod  posągiem  Samso- 
na. W idać go jeszcze na zdjęciu ze sta re j k liszy  P. I. S-u. M iejscow y zakonn icy  n ie  w ie ­
dzieli naw et o jego istn ieniu . Przypuszcza się, że spadł na  posadzkę i rozb ił się na  
szczątki.
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przy organach  przez Głowińskiego, k tó ry  w tym że dniu oddawszy je 
w całości do użytku, o trzym ał zapłatę i pow rócił do K rakow a.18

Oprócz w łaścicieli Łańcuta i okolicznej szlachty organy  m iały i in­
nych  dobroczyńców, k tó rzy  po w ykończeniu instrum entów  dbali o dal­
sze ich losy.

Pow ażną sum ę 4.000 złotych ofiarow ał Piasecki ,,— na korrek tu rę  O r­
gan y  M iechów także y  na Pozłotę tychże organ." 19

W rażliw e na w ahania tem pera tu ry  instrum enty  częstych wym agały 
napraw . Pierwszą, w iększą restau rac ję  organow  przeprow adzono w la­
tach  1776 do 1778 20 z legatu  Imć Pana Rosnowskiego wnoszącego 1.000 
florenów. 21

N iecały rok  później w ym agały znów gruntow nego odnowienia. Toteż 
doprow adzenie ich do porządku pow ierzono Romanowi Ducheńskiemu 
ze Lwowa 22 kosztem  A lfreda Potockiego z Łańcuta, k tó ry  na ten  cel w y­
łożył 4.000 złotych reńskich .23

Trzeciej res tau rac ji dokonano w latach  1903— 1906 pod kierunkiem  
A leksandra Zebrowskiego, organm istrza lwowskiego. 24 Była to rów no­
cześnie m ała przebudow a strony  m uzycznej, przy okazji k tórej nastąpiły 
pew ne zm iany i w  w yglądzie zew nętrznym  organu głównego. Jak  w y­
glądał on pierw otnie, opisuje Protaszew icz.25

Przedsięw zięta wówczas przebudow a dotyczyła zasadniczo strony 
m uzycznej. U sunięto jednak  i s ta ry  stół gry, zlikwidowano ową małą 
k law iatu rę  pozytyw u, a sto jące w tym  ostatnim  piszczałki zabrano i roz­
m ieszczono w prospekcie i bocznych pozytyw ach. W  pustej, „ślepej" 
obudow ie został ustaw iony nowy, w olnostojący kontuap dębowy, a o r­
ganista  siedział odtąd tw arzą do ołtarza. Pusty otwór w prospekcie (po 
kontuarze) zabito deskam i, by zaś ożywić płaszczyznę — ozdobiono ją

18 Por. aneks VIII.
1# Por. aneks IX.
20 R egestra  E leem osinae E xpensae C onventus Lesaiscensis...ab anno 1774. Za drut, 

cynę. skórk i do m iechów  k le j i robociznę w ypłacono nieznanem u organm istrzow i kw o­
tę  418,20 florenów  n ie  w licza jąc  utrzym ania.

21 R egestra E leem osinae P ercep tae  C onventus Lesaiscensis...ab anno 1774: 
„11 Jan u ar. 1775. O d W . Im. Pana G rabińskiego na R eperacyą O rgan  Legow anych przez 
W. Im. Pana R osnow skiego — 1000 florenów ".

22 Liber M em orabilium , k. 16.
23 P ro taszew icz^  op. cit., s. 110.
24 Liber M em orabilium , k. 39— 41.
25 Protaszew icz, op. cit., s. 110.
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prostokątem  z listew . Dziś widoczne są jeszcze po bokach ślady  przyrzą­
dów rejestrow ych (otwory nierów no zalepione) tzw. kluczy, k tó re  
wyciągano, o ile zaszła potrzeba, w czasie g ry  na instrum encie. W  tychże 
latach rozpoczęto odnaw ianie strony  zew nętrznej organów . O dnow ienia 
podjął się pozłotnik Rydz ze S tanisław ow a.28 Całość robót ukończono 
w lipcu 1906 r. kosztem  38.000 koron, po czym uroczyście pośw ięcił je 
m iejscowy gw ardian i in icjator prac o. Sergiusz M ichna. 27

W  latach  m iędzyw ojennych m iała m iejsce czw arta gruntow na n ap ra ­
wa instrum entów  (r. 1929), na k tó rą  w ydatkow ano 8.000 zł.28.

Po ostatniej w ojnie św iatow ej zm odyfikowano mechanizm.
Mimo pewnych przeróbek strony  m uzycznej (dodano m. in. nowsze 

głosy a niektóre zlikwidowano) organy oprócz kontuarów  zachow ały 
swoją szatę zew nętrzną nienaruszoną i św ietną do dzisiaj.

2

Om awiane w tej rozpraw ie organy kościoła bernardynów  w Leżajsku 
umieszczone są na chórze m uzycznym  przy zachodniej ścianie kościoła. 
Chór ten obejm uje w szystkie trzy  naw y i oprócz ściany zachodniej 
w sparty jest na końcach na zgrubionych partiach  ścian bocznych kośc io ­
ła (ryc. 1) oraz na ścianach oddzielających naw ę głów ną od bocznych 
(każda przepruta arkadą). Balustrada chóru biegnie w  linii filarów  mię- 
dzynawowych oraz w spom nianych wyżej zgrubionych partii ścian  bo­
cznych kościoła, m ieszczących kręcone schody dla w ejścia na chór. 
Długość chóru wynosi 26,5 m, rozpiętość naw y środkow ej 12 m, szero­
kość (głębokość) 4 m, szerokość lilarów  1,80 m, rozpiętość m iędzy filarem  
a ścianą zew nętrzną boczną 5,8 m, w ysokość naw y środkow ej 23 m.

Chór muzyczny, k tórego dekoracja zw iązana jest z dekoracją  o rg a ­
nów w naw ie środkow ej w spiera się na szerokiej arkadzie o łuku pełnym  
przerzuconej przez całą szerokość naw y głównej, w bocznych naw ach 
na podobnych, ale węższych arkadach.

** Takie pozytyw y budow ano przy w iększych organach  (w języku  niem ieckim  owa 
część organu nosi nazw ę Ruckpositiv).  O prócz znaczenia dekoracy jnego  w  fasadzie o r­
ganow ej m iały  i p rak tyczne zadanie. N a ich k law ia tu rach  g ryw ano do akom pan iam en­
tu prży  śpiew ach chórow ych (por. L. B u r g m e i s t e r ,  Der Orgelbau in Schlesien, s. 6).

27 Liber M em orabilium , s. 39—41.
28 Książka ulepszeń i rep e rac ji w  k lasztorze leżajskim  od r. 186/, por. pod r. 1929. 

Dwa la ta  później w ydano  300,— zł na s tro jen ie  organów  (tamże).
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Całość składa się z trzech  odrębnych organów : w nawie głównej oraz 
w obu naw ach bocznych. W szystkie trzy  łączy w całość dekoracja w ro ­
dzaju  o łtarzyków  przyściennych zaw ieszonych na pew nej wysokości na 
.filarach, k tó re  oddzielają cen tralny  chór m uzyczny od bocznych. W łaś­
ciw ie ściśle pow iązane są w spom nianym i ołtarzykam i nie ty le  same or­
gany, ile ba lustrady  i bogato ozdobione przedpiersia arkad.

Ryc. 1. O rgany. Rzut poziom y całości.

Skom plikow anie rozw iązano organ  naw y głównej, w skład którego 
wchodzą cztery  szafy z piszczałkam i oraz dwie grupy (z kilkoma pisz­
czałkam i) w kształcie półw ieżyczek rozm ieszczone naprzeciw  siebie na 
filarach  tejże naw y, m iędzy przęsłem  pierwszym  a drugim  (ryc. 2). M ają 
one głów nie znaczenie dekoracyjne, a tylko drugorzędne — muzyczne, 
zaw ierają  głosy naśladujące św iergot ptaków.

O rgan  w południow ej naw ie bocznej tw orzy jedna szafa wm ontowa­
na w balustradę chórku  oraz półw ieżyczka z głosem im itującym  brzę­
czenie bąka. O dosobnioną zawieszono na ścianie obok okna, po praw ej 
stronie (ryc. 3).

Instrum ent w  drugiej bocznej naw ie jest niem al identyczny z poprze­
dnim , nie posiada jednak  części w yodrębnionej w postaci półwieżyczki.

Poszczególne szafy organow e (prospekt, pozytyw y) posiadają na 
szczycie jedną, dw ie lub trzy  prostokątne wieżyczki. O dpow iednio do



ORGA N Y  W  LEŻAJSKU 49

Ryc. 2. O rgan w naw ie głów nej.

4 — R oczniki h u m an is ty czn e
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nich rozm ieszczone są w półwieżyczkowych grupach piszczałki od 
frontu.

O rgan  w naw ie głównej w raz z dekoracją chóru muzycznego tw orzy 
harm onijn ie ukształtow aną, m onum entalną fasadę, w ypełniającą zacho­

dnią ścianę po sklepienie. Na jego 
struk tu rę  sk ładają  się cztery odrębne 
części: potężny p ro sp e k t29 przylegają­
cy do ściany (górną partią) oraz trzy 
znacznie m niejsze p ozy tyw y30. Dwa 
z nich nieco w ysunięte do przodu 
mieszczą się po bokach korpusu głów­
nego: trzeci — usytuow any na osi 
prospektu, w ystępuje z balustrady 
chóru i w sparty  jest na dwu kolum ­
nach.

P r o s p e k t .  Dom inujący nad ca­
łością, 15 m etrow ej wysokości pro­
spekt składa się z podstaw y o szero­
kości 3,66 m oraz partii górnej szero­
kiej na 7,5 m i m ieszczącej różnej dłu­
gości i średnicy piszczałki. Podstawa 
z kolei podzielona jest na w łaściwy 
cokół oraz ozdobniej potraktow anej 

Ryc. 3. W idok  organu w  naw ie Po- części górnej, od 2/2 jej wysokości roz-
ludniow ej. szerzającej się i podtrzym yw anej przez

dw ie nagie postacie: po lew ej przez 
żeńską po praw ej przez męską. Posągi te  (ryc. 4 i 5) opierają się na
konsolach p rzylegających  do bocznych ścian podstawy. Na osi — dwa 
otw ory, z k tó rych  dolny, prostokątny, w ypełniony ażurową, z ukoś­

29 P rospek t je s t zasadniczo ty lko fasadą arch itek ton iczn ie  rozbudow anej, głów nej 
szafy  o rganow ej ( B u r g m e i s t e r ,  op. cit., s. 6). Ze w zględów  prak tycznych  będziemy 
stosow ali tę  nazw ę i do określen ia  bocznych ścian  obudow y i całej szafy {zaw ierającej 
podstaw ow e głosy).

30 Przez pozytyw y należy  rozum ieć m ałe szafy organow e m ieszczące z reguły  ty lko
piszczałki „w argow e". W  bogatych  kościo łach  w m ontow yw ano tak i pozytyw  w balu­
strad ę  na  osi p rospektu , przy  czym  dzięki osobnej k law iatu rze  m iał zastosow anie do 
akom pan iam en tu  przy  śpiew ie chórow ym . W edług w y jaśn ien ia  p. prof. O chalskiego, or­
g an is ty  k a te d ry  lubelsk iej, pozy tyw y  posiadały  zasadniczo g łosy o pół tonu niżej, 
w zględnie w yżej stro jone  od prospek tow ych  i b y ły  ich głosam i uzupełniającym i.
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nych prętów  kratą, otacza ram a z podw ójnych, odpowiednio załam a­
nych i profilow anych listew. O tw ór górny częściowo zasłania m ęska 
herma, podtrzym ująca w ystępujący  naprzód odcinek belkow ania (ryc. 6).

Górna część prospektu składa się z trzech półw ieżyczek — wyższej 
środkowej i dwu nieco niższych bocznych i łączących je o prostokątnym  
zarysie ścianek oraz bocznych partii dekoracyjnych. Półwieżyczki i p ro ­
stokątne ścianki mieszczą piszczałki. W ieżyczki są na rzucie poziomym 
prostokątne w zasadzie, ale od frontu  tw orzą części w ystępujące, z k tó ­
rych w wieżyczce środkow ej tw orzy tró jk ą t a w bocznych niepełne pół-

Rvc. 4. „Ewa" z p rospektu . Ryc. 5. „A dam " z prospektu .

kole. W szystkie wieżyczki w ieńczy niepełne belkow anie o odpow iednio 
ukształtow anym  rzucie poziomym. Od tych w ystępujących  części bel- 
kowań, tworząc ich przedłużenie, opuszcza się w  każdej z w ieżyczek ażu­
rowa, utw orzona z ornam entu  ścianka w ycięta o kształcie rozsuniętych  
firanek. Ścianki te  osłan iają górne części piszczałek um ieszczonych 
w w ystępującej części wieżyczek. Piszczałki w  każdej grupie um iesz­
czone są jak  zwykle w ten  sposób, że ich grubość a częściowo i długość
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zm niejsza się stopniow o od osi ku  bokom. Łączące wieżyczki ścianki 
w górnej trzeciej części ich w ysokości są pełne, niżej mieszczą piszczał­
ki, częściow o przysłonięte od góry ażurow ym i ściankam i utworzonym i 
z ornam entu, analogicznie do tak ich  ścianek w wieżyczkach.

G órne zwieńczenie w ieżyczek bocz­
nych tw orzą w ysm ukłe piedestały 
w  postaci odwróconych konsolek, 
dźw igające każda figurę i ozdobione 
ornam entem . Zwieńczenie wieżyczki 
środkow ej tw orzy w ysoki przyczółek 
przerw any piedestałem  w postaci od­
w róconej konsolki, z orłem  na szczy­
cie. O konsolkow ą jego część oparta 
jest tarcza zegarowa.

Cały prospekt zdobi niezw ykle bo­
gaty  ornam ent oraz rzeźba figuralna. 
O rnam ent chrząstkowo-m ałżowinowy 
w ystępuje  w zwieńczeniach, na list­
wach przyw ieżyczkow ych, w  koronko­
wych torczach osłaniających górną 
część piszczałek w postaci firanek, 
op lata spływ y, w reszcie tw orzy na ze- 

Ryc. 6. H erm a m ęska z podstaw y  w nętrznych bokach w ieżyczek bocz- 
pro-spektw. nych oraz po obu bokach górnej części

w ieżyczki środkow ej naddatki, tzw. 
„uszy". W  szczegółach ornam ent jest nie wszędzie jednakow y, drob­
niejszy w „firankach" wieżyczek, gdzie jest też i bardziej spłaszczony. 
O prócz ornam entu  chrząstkow ego w ystępu ją  inne m otyw y: owoce, np. 
gruszki zw isają na tle  liści na d raperiach  zakończonych kokardkam i. 
Bogate pęki owoców złożone z ananasów , melonów, w inogron, pigw, 
żołędzi i innych rów nież zaw ieszone na draperiach, zdobią fryzy w ie­
życzek flankujących. Z każdego pęku zaznacza się owoc centralny, 
w iększy od pozostałych. W ypukło  rzeźbione, bardzo soczyste i odm ien­
nie po trak tow ane pęki owoców przyczepione do podstaw y prospektu 
m iędzy herm am i. W  pęku widoczna jest i m archew. Całość na tle  sty li­
zow anych liści (akant, winorośl?) ułożonych w kw adrat. Na osi podłuż­
nej dodano od dołu i góry po jednym  liściu.
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Czynnikiem wzbogacającym  fasadę obok w spom nianych ornam en­
tów są maski. Dwie z nich en face  przytw ierdzono do w ybrzuszonych 
piedestałów w zwieńczeniach bocznych wieżyczek. C echują je o tw arte  
usta, ciem ne oczodoły oraz zakręcające się w ąsy stylizow ane. Pozostałe 
dwie w profilu, mieszczą się nad w olutam i spływów. W  jednych  i d ru ­
gich użyto dodatkowo, jako części składow ych, elem entów  deko racy j­
nych z chrząstkam i, form ujących czuby na głow ach masek.

Fryz w wieżyczce środkow ej zam iast owoców ożywia główka usk rzyd­
lonego aniołka rzeźbiona en ronde bossę. Tw arzyczka owalna, okolona 
falistymi, długimi włosami. Skrzydełka stylizow ane. Podobne główki 
um ieścił rzeźbiarz na tondach. Tą sam ą techniką w ykonane, znajdują 
się w ram ie w kształcie serca, ozdobionej chrząstkow ym i guzami. O bli­
cza owalne o wysokim, w ypukłym  czole. U każdego fryzura odm ienna. 
U jednego układa się w pukle, u  drugiego — w drobne loczki. Szyję 
otacza draperia, niby kołnierzyk, zakończona chwastem . Skrzydełka 
skierow ane ku  górnym  rogom prostokąta mieszczącego rondo. Ich p rze­
ciwwagę stanow ią półesow ate, m ałżowinowe m otyw y -wyrastające spod 
nasad skrzydeł ku dolnym  kątom  (ryc. 7).

Ryc. 7. F ragm ent p rospektu  w naw ie głów nej.
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Pełna rzeźba figuralna w ystępuje w zwieńczeniach prospektu oraz 
w górnej części cokołu. Na szczycie w ieżyczki środkow ej dom inuje orzeł 
z rozpostartym i skrzydłam i, gotow y jakby do lotu. Jego głowę zdobi 
m ała korona; skrzydła i upierzenie stylizow ane. Zamiast ogona — drąg 
z przyczepioną do końca linką.

Obie boczne w ieżyczki w ieńczą dwie m ęskie postacie.
P łaszczyzny w części cokołow ej prospektu  oprócz otworów różni­

cu ją  trzy  m ęskie herm y pełniące rolę atlan tów  (ryc. 6, 8 i 9). Postać środ-

Ryc. 8. H erm a m ęska z podstaw y  Ryc. 9. H erm a m ęska z podstaw y 
p rospektu . prospektu.

kow a podtrzym uje w ybrzuszone do przodu belkowanie pod centralną 
wieżyczką. Długie w łosy o taczają szczupłą twarz, tworząc nad czołem 
czub. Zaznaczają się w yraziste  brwi, nos, w ąsy oraz usta. Broda ujęta 
w  dwa, dekoracyjn ie skrzyżow ane kosmyki. Gołe ram iona oraz część 
k latk i p iersiow ej oplata ornam ent, niby zbroja, bogato rozw iązany od 
pasa herm y w dół, zastępując je j kończyny dolne. Składają się nań 
esow ate  oraz w olutow e m otyw y tw orzące na wysokości kolan maskę 
o szerokim  nosie, oczodołach oraz o tw artych  ustach. Z obu dłoni hermy 
zw isają liściaste pęki.
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Hermy boczne (2,5 m wysokie) um ieszczone na osi piszczałek m ię­
dzy wieżyczkowych rów nież podtrzym ują belkow anie. Dolną część k o r­
pusu stanow i ornam ent chrząstkow o-m ałżowinowy.

Dwie inne figury, ale  na ten  raz pełne, podtrzym ują prospekt po 
bokach (ryc. 4 i 5) grając ro lę konsol. Po lew ej — dw um etrow y nagi 
posąg kobiety. Ciałem  oparta  na lew ej nodze, drugą skrzyżow aną sw o­
bodnie w ysunęła do przodu. O dchylona od ściany, w kontrapoście 
w spiera rękom a rozszerzający się ku  górze bok prospektu. Ow alną, 
smukłą tw arz z długim prostym  nosem  i pełnym i ustam i okalają  fa­
liste w łosy tw orzące na głowie kok. Spod włosów w yrasta ją  długie, 
ośle uszy. Przerzucona przez lew e ram ię zw ierzęca skóra zakryw a p le­
cy niewiasty, oplatając także górną część praw ego uda. Na brzuchu 
oraz między piersiam i •— kępki uwłosienia.

M ężczyzna z praw ej strony, podpierający  prospekt rów nież nagi, 
młody. M uskularne ram iona spełn iają analogiczną rolę, co ręce to ­
warzyszki. Silnie w sparty  na jednej nodze (lewej), drugą zgiętą w  k o ­
lanie ma w yrzuconą do przodu. Pędy w inorośli zakryw ają  pachw iny. 
Ciało urozm aicone gdzieniegdzie kępkam i włosów dekoracyjn ie  u ło­
żonych w kosmyki. Głowa osadzona na silnym  karku. W  szczupłej 
tw arzy z pofałdowanym  czołem zaznacza się prosty  nos oraz półot­
w arte usta  z uzębieniem. W łosy długie, na głowie upięte w czub. Dolną 
część tw arzy  zdobi mała, kozia bródka. Tak jak  u n iew iasty  — ośle uszy 
oraz dodatkow o rogi, um ieszczone z ty łu  głowy.

P o z y t y w y  b o c z n e .  Pozytyw y boczne są m niejsze od prospek­
tu, lecz nie ustępują  mu pod względem  dekoracji. Podobnie jak  w części 
centralnej organu, tw orzą rodzaj szafy 9 m w ysokiej, złożonej z w ęż­
szego cokołu oraz dw ukrotnie szerszej partii górnej z piszczałkami. 
Czynnikiem odgraniczającym  obie kondygnacje w k ierunku  pionowym  
jest w ydatny gzyms z fryzem, tw orzącym  na osi w ystęp  na planie zbli­
żonym do połowy koła (ryc. 10). O dpow iednio do tego górna, zasadni­
cza część pozytyw u składa się z półkolistej w planie wieżyczki, zw ień­
czonej fryzem  i gzymsem, dwu prostokątnych  ścianek po obu bokach 
wieżyczki oraz bocznych „uszy" i zwieńczenia, zarów no wieżyczka, jak  
i ścianki obok mieszczą piszczałki (ryc. 11).

Zdobiący pozytyw y boczne ornam ent nosi te  sam e cechy, co i w' p ro ­
spekcie. Na cokołach w zw ieńczeniu sto ją  figury św iętych rycerzy  
(ryc. 12), a jeszcze w yżej już przy ścianie sto jący  i siedzący aniołow ie 
g rający  na różnych instrum entach (ryc. 13).
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Po z y t y  w ś r o d k o w  y. Inny niż boczne kształt ma pozytyw środ­
kowy, um ieszczony na osi chóru m uzycznego i częściowo w sparty na 
dwu kolum ienkach. Składa się on z dwu wieżyczek zwieńczonych gzym­
sami leżącej m iędzy nimi, ale szerszej partii niższej, podstaw y wspar-

Ryc. 11. Fragm ent bocznego pozy­
tyw u praw ego w naw ie głów nej.

Ryc. 10. F ragm ent bocznego pozy­
tyw u w naw ie głów nej.

te j na kolum ienkach, uszy oraz zwieńczenia. Przy tym podstawa na­
b iera  tu  częściowo charak te ru  wisiora bogato ozdobionego ornam en­
tem i rzeźbą.

D ekoracja ornam entalno-rzeźbiarska w zasadzie przypom ina dekora­
cję prospektu  i pozytyw ów  bocznych, cechuje je jednak większa deli­
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katność w ykonania. Szczególnie delikatne potrak tow anie  ornam entu  
(ślimacznice) w ykazują zwieńczenia wieżyczek, zakończone figurkam i 
św. Jan a  Ewangelisty, jak  zresztą rów nież i ornam ent zdobiący podsta- 
wę-wisior. Ciekawa tu  jest i rzeźba figuralna, na  k tórą sk ładają  się 
figury H erkulesa zwalczającego H ydrę na środku i dwu m urzynów  pod

Ryc. 13. A nioł ze zw ieńczenia nad
bocznym  pozytyw em .

Ryc. i 2. Posąg w ieńczący boczny 
pozytyw  organu centralnego.

wieżyczkami (ryc. 14). Zwieńczenie wieżyczki środkow ej inne. Składa 
się na nie okrągły  kartusz, na osi załam any na dw ie połowy, zgod­
nie z kształtem  podstaw y. Kończy go po bokach ornam ent m ałżow i­
nowy z nieodłączną chrząstką, na szczycie zaś — figurka anioła. N a 
lewej połowie kartusza herb „Rawa", „Rawicz" (panna w czerw onej 
szacie z koroną na rozw ianych włosach, siedząca na czarnym  niedź­
wiedziu). Tło złote, pod niedźw iedziem  — zielona m uraw a. O bok po­
staci litery: „I. P. W. N.". Na drugiej połowie napis: „Proszę o Zdrowaś. 
M aria". M ałym i sym etrycznym i sterczynam i uzupełniono rów nież gzym ­
sy nad płaszczyznam i m iędzywieżyczkowym i.

Elementem różnicującym  dekorację  s truk tu ry  są k lam ry — m aski
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w  ilości dotąd nie notow anej. Po trzy sp inają  na w ieżyczkach bocz­
nych gzym sy i fryzy w ieńczące; po jednej — te  same części belkowa­
nia w partii środkow ej, tak  u góry, jak u dołu. Każda w formie w y­
pukłej lite ry  V z chrząstkam i, złączone ow alną maską. Reszta klam er 
inna. W  zasadzie daje tę sam ą literę  alfabetu, jedynie maskę zastą­
piono rzeźbioną en ronde hossę głową uskrzydlonego aniołka. Tw a­
rzyczki zindyw idualizow ane posiadają cechy wspólne: wypukłe, w ą­
sk ie  czoło, pełne policzki, szczupły podbródek oraz fryzurę. Ta osta t­
n ia rozw ichrzona, uk łada się po bokach w trzy kosm yki; nad czołem •—

Ryc. 14. H erkules i m urzyni ze środkow ego pozytyw u w naw ie głównej.

w czub. Skrzydła w dwóch w ariantach: skierow ane w dół, lub w górę, 
sty lizow ane. W szystkie główki ujm uje pod szyją draperia z chwastem. 
Tw arzyczki polichroinow ane, o przew ażającym  odcieniu różowawym, 
w łusy ciemne.

Dolna część pozytyw u tw orzy rodzaj niszy, w głębi k tórej dwie 
duże, spłaszczone w oluty  sk ręcają  się do wew nątrz. Ich część nieroz- 
w inięta, zwężona niżej spływowo, łączy się z architektonicznym  w isio­
rem. Na jego gzymsie, jako  podstaw ie, umieszczono rzeźbę H erkulesa 
na tle  w spom nianych ślimacznic. Partia  wisząca (wisior) składa się 
z trzech nałożonych na siebie, coraz to  węższych części, urozm aiconych 
w  załam aniach wąskim i m askam i o o tw artych  ustach; między nimi sy ­
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m etryczny ornam ent w kształcie grotu. U dołu liściaste  zakończenie 
z szyszką pinii. K om pozycyjnie tw orzy rodzaj półkopuły odwróconej, 
o dwu nałożonych na siebie czopach (dolny mniejszy).

Punktem  centralnym  dolnej części pozytyw u jest rzeźba H erkulesa 
(1,5 m wysoka). Jest to  mężczyzna w dojrzałym  wieky, m uskularny, 
w yobrażony w chwili zabijania pięciogłow ej hydry. Stoi nad  nią 
w rozkroku, lew ą ręką trzym ając jeden z łbów; praw icą unosi w  górę 
nabitą ćwiekam i pałkę gotow ą do zadania ciosu. Frontalny, z głową 
zwróconą nieco w prawo, w spiera się głównie na lew ej nodze; druga 
niewidoczna. Nagi do pasa korpus k ry je  na plecach oraz podbrzuszu 
skóra  lwa łapą przerzucona przez p raw y bark  na owłosioną pierś. Łeb 
lwa — w roli hełm u na głow ie bohatera. C zarny zarost pokryw a dolną 
część tw arzy zaznaczając brodę i wąsy. Rzeźba pochylona cokolw iek 
do przodu w ykazuje dobre proporcje. Posąg polichrom ow any. K ar­
nacja ciała żółtawo-różow aw a zbliżona do rzeczyw istej. Skóra lw a sreb r­
na, łeb złoty. Posrebrzono i skręcono hydrę podcieniow ując ją jasną zie­
lenią. Fantastycznie poplątane łby grożą śmiałkowi. Reszta cia ła  z se ­
gmentów, coraz to m niejszych przechodzi w  ogon. Na grzbiecie para 
błoniastych skrzydeł. Uszy (wewnątrz) i gardziele potw ora w raz z języ­
kami — buraczano-czerw one.

Nieco niżej przysiadły  się po bokach na gzym sie dw a uskrzydlone 
aniołki trzym ające w zgiętych rączkach napisy: ,,VIRIL1TER'' (pod w y­
razem rok 1723) i „SINE MORA". Silnie przegięte, szczególnie praw y, 
k ieru ją  wzrok na boki.

Pozostała rzeźba figuralna jest m niejszych w ym iarów  i m ieści się 
w zwieńczeniach struktury . N a wieżyczce środkow ej nad kartuszem  
przedstaw ia uskrzydlonego stojącego aniołka z napisem : „DEO GRATIAS 
BENEFACTORIBUS". Ustaw iony frontalnie, lekko przechylony do przo­
du, lewą ręką podtrzym uje draperię  opasującą biodra. Tw arzyczka o re ­
gularnych rysach  otoczona ciem nym i loczkami. O paska złocona.

Nieco niżej od figur św. Janów  na zw ieńczeniu widzim y dw u p rzy­
trzym ujących herby  — „Leszczyc" czyli „Bróg" oraz „Pilawę".

Pozytyw jest „ślepy" i nie posiada w ew nątrz piszczałek oraz ściany 
tylnej. M ieści w sobie now szy kon tuar z k law iaturą. W  bocznych ścia­
nach w ycięto wąskie, prostokątne otw ory z kratką. W ysokość całej 
szafy (bez kolumn) — 8 m, szerokość m aksym alna — 4 m. Cokoły i ko­
lumny czarne, bazy i kapite le  złocone.
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Pozytyw  środkow y częściowo zasłania dekoracja chóru muzycznego. 
N a tę  ostatn ią sk ładają  się: dekoracja przedpiersia arkady  ograniczona 
odpow iednio profilow anym  gzymsem oraz dekoracja ścianki parape­
towej.

Ćw ikle przedpiersia  arkady  (ryc. 15) podzielone są każda piono­
wym i pasam i na pola w ypełnione rzeźbą figuralną, a od góry ozdo­
bione girlandam i z owoców zawieszonych na prześcieradłach. O rna­
m ent pasów  oraz w polach chrząstkow o-m ałżowinowy, połączony ze 
zbarbaryzow anym  m otywem  antycznym  jajow nika. Liście na brzegu 
ćw iklów  — to po gotycku zin terpretow any akant.

Ryc. 15. Sw. Je rzy  i św. W ładysław .

Pola w części środkow ej tw orzą nisze w ypełnione rzeźbami. Po 
stronie  episto ły  (ryc. 15) widzimy św. Jerzego i św. W ładysław a, a po 
stronie  Ewangelii — św. W acław a i św. M arcina. Figury św. Jerzego 
i św. M arcina — konne i zajm ują sk ra jne  pola. W  dalszych kątach, 
w polach tró jkątnych , oddzielonych od skrajnych  pól wyżej opisa­
nych  — figury  smoka (pod św. Jerzym ) i biedaka (pod św. M arcinem).

W szystk ie partie  architektoniczne ciemne, ornam ent i rzeźby m a­
lowane, częściowo złocone lub srebrzone.

<



Ścianka parapetow a (ryc. 16) podzielona jest na przęsła przy po­
mocy kolum ienek, a przy pozytyw ie załam uje się pod kątem  30° w k ie ­
runku osi prospektu, przy czym m iejsce kolum ienki zajm uje m ęska 
herma. Kolumienki te oparte są na odpow iednio gierow anych odcin­
kach w ąskiego pasa tw orzącego podstaw ę ścianki. W  podobny sposób 
ciągnie się w yżej gzymsowanie z fryzem.

Ryc. 16. Sw. Dominik, B onaw entura i Leon IX ■? praw ej strony  balustrady .

Ornam ent tu chrząstkow o-m ałżowinowy. Zdobi on cokoły, fryz 
i gzyms, głowice kolum ienek oraz tw orzy podstaw y herm ów-aniołów, 
w ypełniających przestrzenie m iędzy kolum ienkam i a w środku przęseł 
mieszczącymi się niszami. Aniołki do pasa nagie, polichrom ow ane; 
karnacja  ciała różowawa. Cechą w spólną są fryzury  z typow ym  czubem 
oraz długimi, ciemnymi włosami ułożonym i w okół tw arzy  w loki. 
W  balustradzie po stronie lewej, czuby cherubów  opasuje srebrna  ta ­
siem ka zaopatrzona nad czołem złocistym  klejnotem . K ażdem u na szyi 
zawiązano analogiczną ozdobę w kształcie serduszka. N ależy nadm ie­
nić, że skrzydełka są nierów ne; w ćw iklu luku większego, większe. 
Same tw arzyczki w szczegółach należą do typu głów ek na klam rach 
w pobliskim pozytyw ie.

Dwie m ęskie herm y przy załam aniu balustrady  pełnią funkcję a tlan ­
tów: rękom a podtrzym ują fryz. Uderza niezw ykle bogata część dolna 
zastępująca kończyny. O d pasa po kolana w ybrzuszona, tw orzy  rodzaj 
kielicha, z k tórego w yłania się tors. Dół spływ a w w olutkę zakończoną 
niżej klam rą. M niej więcej od w ysokości niby-kolan k ieru ją  się po 
bokach ukośnie w dół dwa odgałęzienia, stanow iące przeciw w agę w y ­
ciągniętych w górę ramion. Te ostatnie oplecione są rodzajem  haczyko­
w atych wici stylizow anych (jak u  winorośli), w yrasta jących  z dwu chrzą­
stek. W ici skręcają  się na piersiach w wolutki. W szystko to poniżej pasa



62

uform ow ano z m ałżow inow o-chrząstkow ego ornam entu pozłacanego 
i srebrzonego. K arnacja ciała zbliżona do naturalnej. Twarze szczupłe 
o m ałych zadartych  nosach, k ró tk ie j ciem nej brodzie i w ąsach. W łosy 
długie, falu jące z czubem.

Kolum ienki srebrne, głowice i bazy złote. Reszta elem entów de­
koracy jnych  a także i skrzydełka — złocone i srebrzone.

Rzeźba pełna w niszach przedstaw ia sześciu duchow nych w pozycji 
frontalnej. W  pierw szej po lew ej stronie — postać w ciem nogranato­
w ej długiej szacie ze złoconymi, m arszczonym i rękaw am i oraz w kró t­
szej srebrzystej komży. Twarz brodata  starszego mężczyzny o drob 
nych rysach. Z ty łu  opadają na ram iona długie włosy. Na pochylonej 
nieco do przodu głowie spoczyw a tia ra  złota.

W  niszy drugiej — m łody zakonnik w franciszkańskim  brązowym 
habicie, z szerokim  kapturem  sięgającym  pasa.

W  płycinie trzeciej (przy pozytywie), inny zakonnik w brunatnym  
habicie, a le  o krótszym  kapturze.

Z drugiej strony  balustrady, obok m ęskiej hermy, widzimy także za­
konnika lecz dom inikanina. Kolejną postacią jest św. Bonawentura.

O statn ia figura przedstaw ia papieża identycznego jak  w niszy pierw ­
szej. Różni się od pro to typu  nieco innym  w yrazem  tw arzy oraz gestem 
praw ej ręk i z pastorałem . Pozostałe szczegóły i polichrom ia te  same.

W szyscy trzej duchow ni trzym ają  w rękach  książki o złoconych 
brzegach i czerw onych okładkach. K arnacja ciała różowawa.

P o z y t y w y  n a w  b o c z n y c h .  O rgany w naw ach bocznych są 
niem al identyczne. N iew ielkie zm iany dotyczą głównie rzeźb oraz n ie­
k tó rych  ornam entów . Fasada organow a ogranicza się tu do jednej szafy 
oraz drew nianej konstrukcji przedpiersia arkadow ego i ścianki para­
petow ej. Obudow ę instrum entu  w ysunięto z parapetu  około 1 m.

Pozytyw  8 m w ysokości, szerokości 3,6 m składa się z dwu zasadni­
czych części — prostokątnej szafy oraz bogatego architektonicznego 
wisiora, oddzielonego wąskim  pasem z główkami satyrów . Szafa z ko­
lei posiada trzy  wieżyczki, z k tó rych  środkow a jest szersza i wyższa, za­
kończone niepełnym  belkow aniem  a oparte  o cokół w sparty  o odpo­
w iednio w ysta jący  odcinek cokołu ścianki parapetow ej. Ten cokół 
pod w ieżyczkam i jest odpow iednio załam any i w ygięty, tw orząc w ten 
sposób rodzaj kroksztynów . Ścianki łączące wieżyczki są płaskie, o za­
rysie  prostokątnym . U zupełnienie szafy stanow ią „uszy" oraz duża 
korona w sparta na środkow ej wieżyczce i dwie figury aniołów jak
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gdyby podtrzym ujących tę  koronę. Sposób um ieszczenia piszczałek 
i ornam entu przypom ina środkow y pozytyw  w naw ie głównej.

W isiory obydwu organów  zasadniczo sk ładają  się z trzech części: 
górnej p łyty w postaci niepełnego belkow ania; głów nej części w po­
staci zwężającego się z trzech stron ku dołowi ostrosłupa o ściankach 
wklęsłych, na dole zam kniętego rodzajem  płyty; w reszcie z w łaści­
wego wisiora na dole (ryc. 17). U zupełnienie głównej części stanow ią 
w yrastające z jej bocznych ścian kroksztyny  w postaci spłaszczonych, 
cofniętych do ty łu  wolut.

Na dekorację ornam entalną i w tych organach składa się przede 
wszystkim ornam ent chrząstkow o-m ałżow inow y w różnych odm ianach. 
Najciekaw iej przedstaw ia się w skrzydłow ych naddatkach  („uszach"), 
w których układa się w jak ieś smoki, fantastyczne stw ory o sty lizo­
wanych skrzydłach i odnóżach. W  „firankach” na wdeżyczkach o rna­
ment ten jest szczególnie płaszczyznowo potrak tow any i gęsto sp le­
ciony. Na gzymsach pól m iędzyw ieżyczkow ych ornam ent tw orzy mo­
tyw lir, po bokach fryzu środkow ego wieżyczki na kształt uszu itp. 
Ornam ent bardziej plastyczny, o w ysuniętych do przodu członach znaj­
dujem y pod niszą na w isiorze oraz na pasie oddzielającym  w isior od 
szafy. Na organie w naw ie południow ej obok m ałżow inow ej chrząstki 
w ystępują maski.

Nową ozdobą, po raz pierwszy tu zastosow aną są liście akantu. 
Trzy esow ato wygięte, z chrząstkam i, połączone u dołu szyszką chmielu, 
przym ocowane są do końca w isioru w naw ie południow ej. Do elem en­
tów dekoracyjnych należą też klam ry, k lam ry  z główkami uskrzydlo­
nych aniołków i głowy satyrów  (złych duchów?). Pierwsze, w ysunięte 
do przodu spinają gzym sy i „firanki” nad piszczałkami w polach m ię- 
dzywieżyczkowych. W zbogacone główką aniołka, tę sam ą pełnią funk­
cję na belkow aniu wieżyczek. O statnie, rzeźbione en londe bossę  głów ­
ki satyrów  nasadzone są na zakrzyw ionych ku  górze rogach, w y sta ją ­
cych z tła  chrząstkow o-m ałżowinowego na pasie dzielącym. Uderza w y­
raz tw arzy u środkowego. Bardzo realistycznie w yraża ból. Głowę zdo­
bią zakręcone baranie rogi. Koniec w isioru urozm aica główka aniołka 
z dwoma param i skrzydeł stylizow anych.

Rzeźba figuralna w organach naw  bocznych najciekaw iej p rzedsta­
wia się na wisiorach, ale zdobi też i inne części organów . W  organie 
naw y południow ej na szczycie widzim y figurę M atki Boskiej w  pozie 
stojącej, lekko, esow ato przegięta trzym a na praw ym  ram ieniu bło­
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gosław iące Dzieciątko i krzyż; lew ą ręką podpiera nóżkę Syna. Sub­
telną tw arz  o drobnych, regu larnych  rysach  zdobią długie, ciemne 
w łosy. O kryw a ją  po kostki srebrzysta  szata, pofałdow ana miękko oraz 
złocisty  płaszcz. C iężar ciała spoczyw a na praw ej nodze. Kula ziem­
ska pod stopam i i jabłko Jezuska — srebrzysto-zielone.

O prócz trzech nagich półaniołków  unoszących złocistą koronę, są 
dw a w iększe po bokach, półleżące i niezgrabne o długich szyjach. 
U brane w rozw ichrzone suknie, ukazują gołe nogi. W  wolnych dło­
n iach  dzierżą napisy: (lewy) — ,,ORDINIS M1NORUM", (prawy) — 
„REGINA".

Pozostała rzeźba z w isioru  u ję ta  jest także frontalnie. W  niszy 
przedstaw ia niew iastę szczupłą ze zgiętą w kolanie i w ysuniętą praw ą 
nogą. U brana jest w bogatą pofałdow aną suknię z narzuconym  fanta­
zy jn ie na ram ionach płaszczem, okryw ającym  częściowo w ysuniętą 
nogę. Praw icą ukazu je  ku  górze, w  lew ej napis: „VIRGO PARIET DEUM 
ET HOM INEM ". Tw arz o rysach  regu larnych  z półotw artym i ustami. 
Fryzow ane w łosy nakryw a w stęgow a, srebrzona ozdoba. O bogactwie 
św iadczy m. in. kolia na szyi oraz k lejno t spinający obcisłą na p ie r­
siach szatę. Ta, jak  i płaszcz — złote.

Z obu stron  niszy przym ocow ano dwie szczupłe, żeńskie hermy, 
przegięte ku  osi w głębienia. Jedną ręką w yciągniętą poziomo trzym ają 
laurow e w ieńce (na w ysokości wolut), drugą — sploty akantu, który  
zastępu je  dolne kończyny. Jego dość m ięsiste i praw ie spiralnie sk rę ­
cone liście zdobią chrząstki. Półpostacie przypom inają w pozostałych 
szczegółach —  odpow iednie z ba lustrady  chóru głównego.

Po bokach w isioru, w  spływ ow ych w cięciach mieszczą się figurki 
m ęskie, w ykonujące podobne gesty, co rzeźba w niszy (jedną ręką 
ukazu je  wzwyż, w drugiej obejm ują zwój). Na lewo, w starszym  wieku 
m ężczyzna, bardzo sztyw ny, o żółtaw ych włosach, z długą zwichrzoną 
brodą. U brany w trzy, coraz krótsze, nałożone na siebie złociste szaty, 
p ierś zdobi m u prostokątna tablica. Na ram ionach zwisa płaszcz; skroń 
w ieńczy rodzaj tia ry  złotej. W  lew ym  ręku  zwój z napisem : „VIRGA 
ARON FLORUIT", niżej — „A. R. 17".

Postać po drugiej stronie z długą, rozw ichrzoną brodą i włosami 
ciem nymi, w  innym  jednak  ubiorze i bez nakrycia  głowy. Na długiej 
szacie — krótsza, ściągnięta pasem  oraz płaszcz. Sztywność podkreślają 
schem atyczne fałdy. Napis na zw oju w praw ym  ręku  brzmi: „EGREDIE- 
TUR VIRGA DE RA[di]CE IESSE", pod nim — „A. D. 1690".
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W nawie północnej szczyt pozytyw u zdobi rów nież figura M atki 
Bożej, ale na tle prom ienistej m andorli. W  niszy w isioru  stoi naga 
postać m ęska ze lwem, którem u mężczyzna rozdziera paszczę. Po obu 
bokach w isiora tow arzyszą m u dwie postacie zakonników  we francisz­
kańskich habitach i trepkach, o lalkow atym  w yrazie m łodocianych 
twarzy. Jedną ręką w skazują oni na niebo, w drugiej trzym ają  zwoje 
z tekstem. Na zwoju trzym anym  przez zakonnika sto jącego na stronie 
lewej czytam y: „P[r]AESERVATA A PECCATO ORIGINALE'. Drugi 
napis brzmi: ,,VIRGO ANTE PA[r]TUM, VIRGO IN PARTU, VIRGO 
POST PARTUM".

D ekoracja ściany chóru w naw ach bocznych na ogół podobna jest 
do dekoracji takiej samej w naw ie głównej. I tu  całość w każdej naw ie 
składa się. z dekoracji ściany arkadow ej oraz dekoracji ścianki p a ra ­
petowej. Na skutek jednak  znacznie m niejszej rozpiętości ćw ikle pod 
archiw oltą arkady  mieszczą każde ty lko  jedną figurę anioła względnie 
zakonnika. Co do ścianki parapetow ej, to  i tu  w prow adzony został m o­
tyw kolum ienek dzielących ścianki na przęsła, ale  de facto  z każdej

Ryc. 17, F ragm ent organu  w naw ie Ryc. 18. F ragm ent dekoracji chóru
północnej. . m uzycznego naw y południow ej.

5 — R oczniki hum anistyczne
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strony  pozytyw u widzimy ty lko jedno przęsło, w których dwie figury 
aniołów herm  ujm ują z obu stron figurę trzeciego anioła, ale już nie 
herm owego. O rnam ent zdobiący te ścianki całkow icie powtarza formy 
z naw y głównej (ryc. 18). Anioły w ćw ikłach u ję te  są w pozycji leżą­
cej lub lecącej.

W rażenie w zm acniają efekty barw ne. Szaty aniołów są złocone, 
skrzydła złocone lub posrebrzone, jak  i ornam ent; części konstrukcyj­
ne — czarne.

„ O ł t a r z y k i " .  D ekoracja organów  i chórów nawy głównej i bocz­
nych w kościele leżajskim  połączona jest w jedną całość przez um iesz­
czenie na filarach oddzielających naw y ozdobnych „ołtarzyków " 
(ryc. 19—22), każdy z nich składa się z czterech kondygnacji: górnej.

Ryc. 19. „O łta rzy k i'- na  filarach mię- Ryc. 20. Górno parlie  „o łtarzyka"
dzynaw ow ych łączące organ głów ny na filarze m iędzynaw owym .

z bocznym i.

stanow iącej przedłużenie ścianki parapetow ej chórów muzycznych, na 
tym  m iejscu w ysuniętej znacznie naprzód i tw orzącej sui generis attykę 
dla całego „o łtarzyka" głównej kondygnacji, w łaściwego „ołtarzyka" 
w postaci niew ielkiego budyneczku z kolum nam i i frontonem, szero­
kiego na 2,6 m; dolnej kondygnacji w postaci bardzo szerokiej kon­
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soli i wreszcie znacznie węższego w isiora jako zakończenie całości od 
dołu.

Główna kondygnacja każdego z ,,o łtarzyków " (ryc. 20) składa się ze 
ściany tylnej, najszerszej, dwu bocznych, prostopadle ustaw ionych do 
tam tej, ale w pewnym  oddaleniu oraz przestrzeni między ściankami, 
o tw artej na zew nątrz jako nysza u jęta  
w ramę. Każda z tych  części składo­
wych ma swój cokół i belkow anie, k tó ­
re nad szafką tw orzy już na poziomie 
,,attyki" bogato załam any i pow ygina­
ny fronton. Całość spoczyw a na p ły­
cie, tworzącej gzyms niżej leżącej kon­
soli. Przed ściankam i bocznymi oraz 
przed widocznymi partiam i ściany ty l­
nej stoją kolumienki, w związku z czym 
zarówno cokół, jak i belkow anie jest 
odpowiednio gierowane,

Podstaw a każdego ,,o łtarzyka" sk ła­
da się ze ścianki tylnej, będącej pod­
staw ą dla ty lnej ściany w yżej leżącej 
kondygnacji i w idocznej ty lko po bo­
kach oraz konsoli o szerokości rów nej 
szerokości ,,szafki". W  konsoli tej z ko­
lei widzimy dwie konsole właściwe, 
podtrzym ujące boczne ściany. Szafy Ryc, 21. F ragm ent dekoracji części 
wraz z kolum ienką oraz z szerokiej z w isiorem  ,.o łtarzyka" północnego, 

części środkow ej między tym i konsola­
mi, w ygiętą tak  samo, jak  i one i m ieszczącej nyszę. Baza w szystkich 
tych partii konsoli ma charak ter raczej gzymsu.

W reszcie w isior zakańczający całość od dołu składa się z gzymsu, 
szerszej bani, w klęsłej szyjki i m niejszej bani od dołu.

Zwieńczenie a ttyk i tw orzy ow alna tablica u jęta  w  bogatą ram ę 
z ornam entem  i m ieszcząca napis. W  ołtarzyku po stronie Ew angelii 
napis ten  brzmi: „LAUDETUR SEMPER IESUS EIUS IN AETERNUM SIT 
BENEDICTA PARENS — 1719", po stronie  zaś Epistoły — „PROSZE 
O POZDROWIENIE NAYSWIETSZY PANNY — 1717".

O rnam ent jest cechą szczególną ,,ołtarzyków ". M ałżow inę chrząst­
kową zastąpiono tu ta j liśćmi akantu. Bardzo płaski, w y rasta jący  z pą­
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ków, suchy, o k ró tk ich  i szeroko oddzielonych od siebie listkach, ,,go- 
tycyzu jący" — znalazł zastosow anie w skrzydłow ych naddatkach przy 
w ąskich połach środkow ej kondygnacji. Układem  przypom ina on li­
te rę  S. W  odm ianie skrom niejszej przyczepiono go niżej. Również bo-

Ryc. 22. Sw. M aria M agdalena z „o łtarzyka" południow ego.

gaty, sym etryczny ornam ent zdobi fryz, kw adratow ą płycinę trzeciej 
kondygnacji, jej boczne ściany oraz oplata w rodzaju ram y owalną 
tab licę na  szczycie, obrzeżoną w ieńcem  laurow ych liści. Podobny, o od­
m iennych jednak  w arian tach  przym ocow ano pod górną niszą, na coko­
łach kolum ienek i po bokach fantazyjnego łuku w głębienia dolnego. 
W ystępu je  i na pilastrach, ale tu  składa się z pojedynczych, giętych 
gałązek zakręconych u góry  jak  pastorał. A kant nie pom ija konsolek, 
ich boków  i wisioru. Po trzy  listki w yrasta jące  z jednego pęka i złą­
czone razem  zawieszono obok architektonicznego w isioru pod pilastra- 
mi. M niejsze pąki zdobią pozostałe dwa pilastry  od dołu.

Nieco odm iennie potrak tow anego akan tu  o dłuższych listkach, sy­
m etrycznych, ułożonych obok siebie, użyto w ćw ierćw ałkach gzym­
sów w ieńczących górnej i środkow ej kondygnacji (tu i w przyczółku) 
oraz w gzym sie wisioru.

O prócz akan tu  jako  nowość w ystępu ją  pęki kw iatow e (róże i in­
ne) zaw ieszone na jednej de likatnej draperii z guzem. Ozdobiono nimi
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boki środkow ej kondygnacji oraz w ąskie pola przy półkolum nach w y­
żej. Elementem grającym  znaczną rolę są klam ry. Trzy sp inają  belko­
wanie nad niszą środkową, dwie — nad półkolum ienkam i oraz jedna -— 
postum encik pod wolną rzeźbą. W isior w górnej części w zbogacają 
dwa pęki oraz draperie  dekoracyjn ie zwisające.

Rzeźba figuralna w „ołtarzykach" w ystępuje  w niszach szafek i kon ­
sol oraz na przyczółku wieńczącym  szafki, tzn. już na tle  attyki. 
W  niszach szafek um ieszczone są figury Jezusa: w o łtarzyku północ­
nym Jezusa frasobliwego, w południow ym  zaś — C hrystusa-K róla 
przed biczowaniem, ze związanym i rękam i, w cierniow ej koronie 
i z trzciną w rękach, obydwie figury siedzące. W  niszach konsol sie­
dzące figury świętych: w północnym  — św iętego w starszym  w ieku 
siedzącego, w południow ym  — św. M arię M agdalenę klęczącą przed 
krzyżem, u k tórego stóp leży czaszka i piszczele. Figura na przyczół­
kach -— to aniołow ie trzym ający  w rękach  sym bole m ęki Pańskiej, 
anioł środkow y na o łtarzyku północnym  trzym a krzyż, na południo­
wym kolumnę.

W szystkie figurki są złocone i srebrzone, partie  odkry te  (twarze, 
ręce i nogi) m ają polichrom ow ane olejną farbą o odcieniu różow awym . 
Pozłotą i srebrzeniem  wzbogacono ornam enty, ćw ierćw ałki w gzym sach 
i kolumienki. Części konstrukcyjne „ołtarzyków " w raz z pozostałym i 
detalam i architektonicznym i pom alowano czarną, olejną farbą.

P ó ł w i e ż y c z k a  w n a w i e  p o ł u d n i o w e j .  U zupełnienie 
w ystaw y organow ej na chórze m uzycznym  stanow ią trzy półw ieżyczki 
umieszczone osobno. Jedna z nich (ryc. 23) na ścianie południow ej tuż 
koło chórku, ale z nim się nie łącząc, dwie inne zaś na filarach naw y 
głównej, od strony  chóru muzycznego. N iegdyś m iała znaczenie in stru ­
m entu muzycznego, w ydając ton zbliżony do brzęczenia (tzw. bąk). 
Trzon tworzą trzy  kw adratow e w rzucie poziomym piszczałki; środkow a 
w ysunięta. Górę zam yka niepełne belkow anie (bez architraw u), od do­
łu — gzymsowanie z fryzem. Pod tym  ostatnim  — w isior w kształcie po­
łowy ośmiobocznej, odw róconej kopułki. Zgodnie z nią załam uje się 
belkow anie i w spom niane w yżej części. Zw ieńczenie jest podobne jak  
na półw ieżyczkach w naw ie głównej, jednak  m niejsze i bez posągu, za­
stąpionego tu ta j sterczyną. Na kartuszu  napis: „VIRGO MARIA". Cie­
kawie przedstaw iają się skrzydłow e naddatk i („uszy"). Tw orzy je 
z obu stron kw iat konw alii o stylizow anych, po tró jnych  dzwonkach. 
W  każdy wpleciono stojącego frontaln ie aniołka z napisem  w ręku:
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(lewy) — ,.ORGANUM L[a]ETITIA[e]" niżej — „Cndr. H ier." (tekst 
z pism św. H ieronim a); praw y: „LAETITIA ANGELORUM", niżej — 
,,CYRIL HOM. 65 a" (cytat z homilii św. C yryla Jerozolim skiego). Gór­
ny  fryz zdobi główka uskrzydlonego cheruba i dwa kw iatki z boków; 
fryz dolny — pięć płaskich ażurow ych rozetek. Użyto również małżo-

Ryc. 23. W ieżyczka” w naw ie po- Ryc. 24. „W ieżyczka” na filarze na- 
łudniow ej. w y głów nej.

w inow ej chrząstki jako ,.firanki" nad piszczałkami oraz w rodzaju 
dw óch esow atych elem entów  po bokach wisioru. Części konstrukcyjne 
pom alow ane czarną olejną farbą; ornam ent i rzeźba — złocone i sreb­
rzone.

P ó ł w i e ż y c z k i  n a  f i l a r a c h .  Struktura. Do organu należą 
jeszcze dwie części, g rające rolę instrum entu  muzycznego, aczkolwiek 
nie m ieszczą się w fasadzie. Są nimi półwieżyczki na fiiarach nawy 
głów nej (ryc. 24—26) między przęsłem  pierwszym  a drugim. Zawie­
szone naprzeciw  siebie na w ysokości 5 m od posadzki, liczą po 9 m 
w ysokości (m aksym alna szerokość 1,8 m). Trzon każdej tworzy wie- 
żiyczka m ieszcząca pięć ru r piszczałkow ych ustaw ionych półkolem.
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Górę i dół zamyka mocno w ysunięty  gzyms z fryzem, identycznie n ie ­
mal, w rzucie poziomym i w szczegółach z belkow aniem  pod środkow ą 
wieżyczką prospektu. Fryz od dołu kończy wisior w form ie połowy 
ośmiobocznej, odw róconej kopułki.

Ornam ent i rzeźba w ystępują i tu  jako czynnik nierozłącznie tow a­
rzyszący. Najbogatsze są skrzydłow e naddatki m ałżowinowo-chrząst-

Ryc. 2.5. Fragm ent dolnej części „wie- gyc . 26. F ragm ent w ieżyczki ze sce-
zyczki" na liiarze naw y głównej. nę Z w iastow ania w naw ie g łów nej.

kowe po bokach trzonu. Tworzą je znane już nam  w yciągnięte esow ate 
i ,,c"-owe elem enty w ypukłorzeźbione z guzami, w k tó re  z jednej 
i z drugiej strony wpleciono po jednej półpostaci aniołka. Kom pozy­
cja naddatków  nieco inna od podobnych w prospekcie i pozytyw ach. 
iMałżowina chrząstkow a nad piszczałkami jest drobniejsza, także ażu­
rowa, lecz gęściej zaplatana.

Ornam ent zdobi też i boki w isioru w kształcie dw u esow atych  czło­
nów z chrząstkam i oraz w zw ieńczeniu wieżyczki, gdzie tw orzy  sp ły ­
wy po bokach ow alnego kartusza z posążkiem  na szczycie.

Nowością dotąd n iespotykaną jest ozdoba na kopulastym  zakoń­
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czeniu pod gzymsikiem. Tw orzy ją  ornam ent taśm ow y niby łańcuch 
z rytm icznie pow tarzających  się ogniw. Do w isioru od dołu przycze­
piono płaski kw iat o szerokich stylizow anych płatkach oraz zakończe­
nie z trzech  esow atych  elem entów  spiętych owocem ananasowym.

Fryzy ożyw ia na osi k lam ra z główką aniołka rzeźbioną en ronde 
bossę  o zaokrąglonych, stylizow anych skrzydełkach; po bokach — 
po dw a natu ralistyczne pęki owoców (grusze, ananasy, jabłka i inne) 
w w ypukłym  reliefie, na naciągniętych draperiach. Jeden ich koniec 
sięga klam ry, drugi — tuż pod gzymsowaniem  przy filarze, zakończo­
ny kokardką.

O prócz główek na klam rach i półaniołków  wplecionych w skrzydło­
we naddatk i, zw racają  uw agę w ypukłorzeźbione orły  na wisiorach 
w pozycji frontalnej ze stylizow anym i skrzydłam i i upierzeniem. Oba 
ptaki różnią się szczegółami.

Rzeźbę pełną rep rezen tu ją  dw a posągi (1,5 m wysokie) na zwień­
czeniach ze sceną Zw iastow ania. Po stronie południow ej — anioł, 
po północnej — M atka Boska.

Pozostały do om ówienia dwa stojące m ałe ptaszki polichrom ow a­
ne, na  w ysun iętych  dolnych gzymsach, k tó re  w ielkością oraz kształ­
tem  przypom inają gołębie. Pod względem  dekoracyjnym  drugorzędne 
i proste, w ażne natom iast pod innym  kątem. Podłączone przewodem  
z k law ia tu rą  organu, po w łączeniu odpowiedniego klucza, w ydają 
dźwięki łudząco podobne do św iergotu ptasząt. Pozwala na to ich skon­
struow anie, przy czym w ydobyw ające się pow ietrze porusza górną część 
ruchom ego tu łow ia zaopatrzonego niegdyś w barw ne pióra, których 
dziś brak.

Same piszczałki m ają znaczenie w yłącznie dekoracyjne i są „śle­
pe” . Części konstrukcy jne  obu grup na filarach utrzym ane są w ciem ­
nej tonacji odpow iadającej czerni fasady organow ej. O rnam enty i rzeź­
by (za w yjątkiem  ptaszków) posiadają żółtawy, natu ralny  odcień 
drew na.

Stan zachow ania części architektonicznych, snycerki i rzeźb orga­
nów leżajskich na ogół jest zadow alający. Drzewo, z jakiego je  w y­
konano, szczęśliwym  zbiegiem  okoliczności niew iele ucierpiało od 
swoich na tu ra lnych  wrogów. N ieliczne tylko partie  zostały zaatako­
w ane przez kołatka, jak  dolna część p iedestału  pod grającym  aniołem 
w naw ie głów nej nad lew ym  pozytyw em  oraz pęk owoców pod płasko-
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Ryc. 27. O rgan w naw ie bocznej północnej.
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rzeźbą w niszy tegoż pozytyw u. Pozostałe człony n ie  w ykazują  c h a ra ­
kterystycznych otw orków  św iadczących o obecności tego szkodnika, 
mimo dość skrupulatnego obejrzenia i trudno dostępnych partii w e­
w nątrz s truktur organow ych.

Pewne braki uw idaczniają się w szczegółach snycerskich, a zw łasz­
cza atrybutach  niegdyś trzym anych przez posągi, szczególnie w naw ie 
głównej, Podobne m ankam enty obserw uje się u  dw u rzeźb zakonników  
w balustradzie chóru głównego oraz u jednego w naw ie północnej. 
Dalsze braki w snycerce dotyczą n iek tórych  odcinków  draperii „dźw i­
gających" pęki owoców.

Gdzieniegdzie na obudow ach organow ych widoczne są pionowe, k il­
kum ilim etrow ej szerokości ry sy  na styku  desek, w ynikłe w skutek  uży­
cia niezupełnie suchego budulca.

Dwa głównie źródła są powodem istn iejących  braków  i należy je 
wymienić. Jedno to w strząsy i w ibracje, k tó re  zachodzą w czasie gry  
na instrum encie, co z kolei pociągało za sobą odpadanie słabo przym o­
cow anych detali. Drugą przyczyną uszkodzeń było n ieostrożne staw ia­
nie rusztow ań przy odnaw ianiu instrum entów  i sam ego w nętrza k o ­
ścioła. W arte  podkreślenia są zabiegi m iejscow ych gospodarzy obiek­
tu, k tórzy skrzętnie zbierają zachow ane, odpadnięte kaw ałk i i um iesz­
czają je z powrotem  na w łaściw e m iejsca, choć nie zawsze jest to  mo­
żliwe. U padek z kilkum etrow ej w ysokości takiego elem entu  może za­
kończyć się kom pletnym  jego rozbiciem. Stan zachow ania polichro­
mii i złoceń — dobry.

3

a. A n a l i z a  t e c h n i c z n a .  Podstaw ow ym  surow cem  zastosow a­
nym  w naszym  obiekcie są sosna i lipa. Pierw szej, o charak te ry stycz ­
nym różowawym  odcieniu skutkiem  starości, użyto do części k o nstruk ­
cyjnych — szkieletów  obudow y (belki, łaty) oraz — ich pokrycia (deski).

Natom iast parapety  chórow e, posągi, płaskorzeźby, ornam enty, lis t­
wy i detale architektoniczne, jak  gzymsy, kolum ienki z kapite lam i itp., 
wykonano z drzew a lipow ego o żółtawym  zabarw ieniu, typow ym  i św iad­
czącym  o starości drew na. W yjątek  stanow ią dwa pęki owocow e pod 
płaskorzeźbami w bocznych pozytyw ach organu centralnego. W y rzeź­
biono je z m ateriału  tw ardego — czerw onej odm iany buku.

Deski są różnej grubości. Najcieńsze, bo ok. 10 mm zastosow ano
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do pokrycia krzyw ych płaszczyzn. I tak  — przy konsolach pod posągami 
Adam a i Ewy oraz do ,,konsolowo" rozszerzających się części pro­
spektu  głównego i bocznych pozytyw ów. Grubszymi deskam i obito 
proste, nieskom plikow ane ściany boczne i frontalne szaf organowych.

Rzeźba z regu ły  przeznaczona do oglądania z frontu, ew entualnie 
z boków, jest n ieobrobiona z tyłu. Tylko dwa ponadnaturalnej w iel­
kości posągi Adam a i Ewy oraz orzeł z rozpostartym i skrzydłam i z pro­
spektu  są rzeźbam i pełnym i w ścisłym  znaczeniu tego słowa. Toteż 
każdy ich szczegół jest s tarann ie  opracow any.

Pozostałe figury i figurki są „pełne" oprócz posągów ze zwień­
czeń (anioły,- czterech żołnierzy). Te ostatn ie w ydrążono od środka.

Torsy figur w ykonano z jednego pnia czy kaw ałka; inne człony 
(nogi, ręce, głow y i fryzow ane czuby na nich) -— z m niejszych i nastę­
pnie zm ontow anych w całość. Do łączenia używali snycerze czopów, 
k le ju  i drew nianych  kołków. Tors Adam a w ykazuje  dwie części pio­
now e we w spom niany sposób połączone ze sobą. Podobnie u Ewy.

Rzeźba figuralna jest n iejednolita  i w sposobie wykonania, szcze­
gólnie partii n ieokry tych  (twarzy, rąk, nóg). N iektóre po zasadniczej 
obróbce wygładzono. Przykładem  są oba g rające  anioły z naw y głów­
nej, blisko nich ustaw ieni w ojacy i archanioł G abriel z M atką Bożą ze 
sceny Zw iastow ania. Inne posiadają odm ienną fakturę, np. w ykazującą 
bardzo drobne płaszczyzny, otrzym ane przez odpowiednie uderzenie 
snycerskim  narzędziem . Tak w ykonano w szystkie m ęskie herm y i ,,pra- 
rodziców". A nalogiczną technikę można zauważyć i u n iektórych posąż­
ków polichrom ow anych z parapetu  chórow ego naw y głównej, dzięki 
stosunkow o cienkiej w arstew ce kredow ego gruntu  oraz u obu płasko­
rzeźb.

W spom niano już, że przy7 rzeźbionych skrzydłow ych naddatkach 
prospektu  i pozytyw ów  posłużył się snycerz drzewem  lipowym. O rna­
m ent tenże w yrzezano przew ażnie w dwu balach grubości 5 cm nało­
żonych na siebie. Przez odpow iednie w ydłubanie w ierzchniej i spod­
niej w arstw y (w n iek tórych  m iejscach na wylot) uzyskano efekty' 
plastyczne. W  podobny sposob postąpiono w yrabiając m niejsze ele­
m enty chrząstkow o-m ałżow inow e z tym, że korzystano z jednej grub­
szej deski, a bardziej w ypukły  człon rznięto w klocku i doń dopasowy7- 
wano.

Szafy organow e, ba lustrady  i przedpiersia chórowe, „ołtarzyki” 
w raz z częściam i architektonicznym i są pom alow ane czarną, olejną
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farbą. Nie jest to czerń idealna, ale  o lekko niebieskaw ym  odcieniu w sku­
tek zastosowania tak iejże farby jako  podkładu.

W  gzymsach pozostawiono pół- i ćw ierćw ałki m ałżowinowo-chrzą- 
stkowe w stanie surow ym  o na tu ra lnej złocisto-żółtej barw ie drew na. 
Podobnie w yglądają inne ornam enty.

Co do złoceń i polichromii, zastosow ano je na gruncie kredow ym . 
W arstw a kredy  jest nierów na. G rubszą napo tyka się u  H erkulesa i rzeźb 
na- ,,o łtarzykach”. W pozostałych figurach i ornam entach jest cień­
sza. Po przygotow aniu podkładu sm arow ano w łaściw e m iejsca klejem  
i nakładano złoto czy srebro  w form ie listków. Posągi polichrom ow ane 
malowane są farbam i olejnymi.

Drobne elem enty dekoracyjne, jak  maski, pęki owocowe, draperie, 
gzymsy itp. przym ocowano do tła  hufnalami.

B. A n a l i z a  i k o n o g r a f i c z n a .  Rzeźba organów  leżajskich 
w yraża pew ien program  ikonograficzny. Ma m. in. jasno określony  cel 
dydaktyczny: pobudzić pobożność, a rów nocześnie dać w zruszenie re ­
ligijne. Do tego zadania użyto nie ty lko posążków św iętych, ale  i in ­
nych alegoryczno-sym bolicznych, k tórym i epoka chętnie się posługi­
wała. W  grupie pierw szej licznie reprezentow anej, pokaźna część figur 
dotyczy M atki Bożej, co jest rzeczą zrozum iałą ze w zględu na specyfi­
czny charak ter samego kościoła, pośw ięconego Je j czci.31 Posągi 
będziemy om awiali dla poszczególnych części osobno, w tak ie j ko le j­
ności, w jakiej te części om aw ialiśm y w opisie. Przy tym  weźm iem y 
pod uw agę jedynie to, co może wzbudzić pewne wątpliwości.

O rgan w naw ie głównej. Orzeł z rozpostartym i skrzydłam i na środko­
wej w ieżyczce prospektu sym bolizuje miłość Bożą, moc i potęgę 32. O bec­
ność figur mężczyzn, w liczbie czterech w antycznych zbrojach, z k tó ­
rych ty lko jeden zachow ał atrybut (lance i miecz) trudno w ytłum aczyć. 
Może by to były rem iniscencje w ypraw  rycerstw a polskiego i zw y­
cięstw za Jana  III?

Nagie postacie, kobiety  i mężczyzny, przypom inające A dam a i Ewę 
m ają ośle uszy, a Adamowi dano dodatkow o rogi. Praw dopodobnie 
dlatego, że rzeźbiarz chciał podkreślić ich winę, jako  że nie usłuchali 
zakazu Boga. W  myśl zapowiedzi w ykonują tu  pracę dźw igając organ

31 K ościół w zniesiony został na m iejscu uśw ięconym  cudam i zw iązanym i z osobą 
M atki Boskiej.

52 Reallexikon zur deutschen Kunstgeschichte, t. I, s. 172.
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w części cokołow ej. M ęskie herm y może są symbolem  grzeszników za 
pokutę pełniących ciężką pracę n iesien ia ciężaru.

Sw. Jan  C hrzciciel praw dopodobnie w ystępuje  jako  patron  m uzy­
ków  i śpiew aków , św. Ja n  Ew angelista jako patron rzeźbiarzy i m ala­
rzy.33 H erby „Leszczyc" (bróg) i „Pilawa" związane są z osobami funda­
torów  organów  — A ndrzeja Potockiego, kasztelana krakow skiego 
i jego żony A nny z Rysińskich, kasztelanki k ruszw ick ie j34.

Trzeci herb  w zw ieńczeniu środkow ej wieżyczki na tymże pozyty­
wie przedstaw ia królew nę siedzącą na czarnym  niedźwiedziu, na zielo­
nej m uraw ie; tło złote. Jest to herb  „Rawa". Obok panny m ajuskulne 
litery : „I. P. W . N.". W łaściciela  nie udało się dotąd zidentyfikować.

W yżej na piedestale — aniołek w pozycji stojącej zw rócony do wi­
dza z napisem : „DEO GRATIAS BENEFACTORIBUS". Nad aniołkiem 
błyszczy w pozłoconej, prom ienistej glorii m onogram  C hrystusa ,,IHS"
,JESUS HOM INUM  SALVATOR".

Do rzeźby sym bolicznej należy H erkules na wisiorze w środkowym  
pozytyw ie. Je s t u lubionym  przedstaw ieniem  doby baroku, często spo­
tykanym  w siedzibach m agnackich i królew skich (w parkach, na b ra­
m ach wjazdowych). Tutaj nabiera  głębszego znaczenia symbolicznego, 
co podkreśla ją  dwa aniołki u  jego stóp z napisam i: „VIRILITER", „SI­
NE M ORA" — „m ężnie bez zwłoki". M ityczny bohater ucieleśnia zape­
w ne zw ycięstw o dobra nad  złem (pięciogłowa hydra), walkę z grze­
chem.

Tow arzyszący mu po bokach m urzyni zdają się nie mieć głębszego 
znaczenia. Rzeźbiarz um ieścił ich tu  jako pewnego rodzaju curiosum.

Pozostała rzeźba w głów nej fasadzie organow ej oraz na wieżycz­
kach przy  filarach należy do grupy o tem atyce ściśle religijnej. Rzeźby 
w niszach ścianki parapetow ej, chóru i przedpiersia arkadow ego przed­
s taw iają  św iętych, m. in. Papieża Leona I W ielkiego (reform atora 
m uzyki kościelnej i p a trona  śpiew u chóralnego i chórzystów), św. 
Franciszka (atrybut: krzyż i stygm aty na dłoniach), św. Dominika, św. 
Bonaw enturę (w stro ju  kardynalskim ), Leona IX papieża, patrona 
m uzyków i organistów ,35 św. Jerzego i M arcina już wymieniliśmy.

83 Franz D o y  é, Heilige und Selige der römisch-katholischen Kiiche, t. 1 i II, Lei­
pzig 1929— 1930.

34 K asper N i e s i e c k i ,  Herbara: polski,  t. VII, s. 439, t. VIII, s. 211.
35 D o y  é, op. cit„ t. I, s. 677 i 678; A. B r y k c z y ń s k i ,  Podręcznik p rak tycz­

n y  ikonogralii chrześcijańńskie j, W arszaw a  1894, s. 25 i  95.
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Rzeźby bliżej pozytyw u przedstaw iają św. W acław a,3® św. W ładysław a 
króla w ęgierskiego.37

Rzeźba w naw ie południow ej. Posągi na organie oraz balustradzie 
i niżej położonych partiach  ściśle się wiążą pod w zględem  tem atycz­
nym i odnoszą się do Bogarodzicy, k tórej figurka w ieńczy obudowę in­
strum entu. Przyjście M atki Bożej zapow iadali m, in. prorocy i sybille. 
Toteż ostatnie przedstaw iano w ikonografii chrześcijańskiej z nap isa­
mi w ręku odnoszącym i się do Marii. Także prorokom  daw ano odpo­
wiednie cy ta ty  z przepowiedni. W niszy w isioru architektonicznego 
mamy taką sybillę oraz po bokach dwie postacie ze Starego Testam entu. 
N iew iasta trzym a w lew ym  ręku  kartusz z tekstem : ,,VIRGO P ARIET 
DEUM ET KOMINEM" — „Dziewica porodzi Boga i Człowieka". By n ie 
ulegało wątpliwości do kogo odnoszą się słowa, drugą ręką  ukazu je  
wzwyż na posążek M atki Bożej. Podobne gesty  w ykonują dwie figury 
obok. Po lew ej starszy mężczyzna w stro ju  arcykap łana z racjonałem  na 
piersi, w płaszczu i mitrze obejm uje jedną ręką zwój z napisem : ,,VIR- 
GA ARON FLORUIT" — „Zakwitła różdżka aronow a". Je s t to więc 
Aron.

Postać po drugiej stronie także z długą, rozw ichrzoną brodą, w in ­
nej jednak  szacie, ściągniętej pasem. Zwój z tekstem  w praw ym  ręku  
brzmi: „EGREDIETUR VIEGA DE RA [di] CE 1ESSE" — „W ynijdzie różdż­
ka z korzenia Jessego" (Iz 11— 1). Rzeźba oznacza Izajasza proroka.

Posążki w niszach ścianki parapetow ej w yobrażają czterech an io ­
łów m. in. św. M ichała (w zbroi, z tarczą i płom ienistym  mieczem), św. 
Gabriela (wieniec trzym any w ręku). N apisy na zw ojach trzym anych 
przez aniołów, drugą ręką podtrzym ujących koronę nad zwieńczeniem  
organu w nawie południow ej „ORDINIS MINORUM" i „REGINA" 
oznaczają „królowę zakonu M inorytów " — M atkę Boską. W śród  św ię­
tych przedstaw ionych w organach naw y północnej w ystępują  św. A n­

** H einrich D e t z e  I, Chris t l iche  Ikonographie, t. II, str. 675; W. Ł u s z c z k i e- 
w i c z, op. cit., s. 25.

37 Tak p rzedstaw ia go pieczęć słow ackiej p row incji bernardynów  z r. 1661, gdzie 
poza postaci, zbroja oraz a try b u t w  praw ej ręce (w łócznia z proporczykiem ) są bardzo 
zbliżone do rzeźby leża jsk iej. B iblioteka O ssolineum , A k ta  p row incji ru sk ie j b e rn a rd y ­
nów; F igurae sigillorum  tum superiorum  ordinis n ostri tum  varia rum  provinciarum , s. 8, 
ryc. 65. Tamże na  s. 5 znajdu je  się podobizna p ieczęci czeskiej p row incji bernardynów  
w XVII w ieku (ryc. 19) z św. W acław em . Podobieństw o z drugim  naszym  posągiem  u d e­
rzające (korona, zbroja, w łócznia i tarcza).
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toni (?), św. B ernard Sjeneński, św. Franciszek. Rzeźba w niszy wisio­
ra  w yobraża Sam sona w alczącego z lwem. Możliwe, że ma to uzm ysło­
wić w alkę i trudności zakonników  w przezw yciężeniu pokus. Treść 
figur na „o łtarzykach” podana była wyżej. Jako  uzupełnienie tego mo­
żna b y  w ypow iedzieć przypuszczenie, że klęczący św ięty w niszy dol­
nej „o łtarzyka" po stronie  południow ej, w yobraża św. Paw ła z Teb, 
in ic ja to ra  i „o jca” życia pustelniczego,

c. A n a l i z a  f o r m a l n a .  C harak terystyczną cechą obiektu jest 
niezw ykła dekoracyjność, przy czym części konstrukcyjne tak  silnie po­
wiązano z ornam entem  i figurami, że niepodobna rozpatrzyć ich wpierw 
z osobna, nie uw zględniw szy całości.

Mimo niew ątpliw ego przeładow ania i rozdrobnienia motywów, całość 
jest jasna  i czytelna pod względem  układu. O siągnął to  tw órca przez 
zastosow anie ugrupow ań na części (prospekt, pozytyw y itp) oraz rów no­
w agę linii podziału: pionow ych z poziomymi.

Rola „o łtarzyków ” na filarach  jest jasna. Umieszczenie ich na pew ­
nej w ysokości od posadzki w iązało się z chęcią podkreślenia łączności 
o rganu  głów nego z bocznymi. Niem niej obie te partie  różnią się od 
fasad organow ych innym  ornam entem  (głównie akantow ym  w miejsce 
m ałżow inow ej chrząstki) i są  bardziej w ybrzuszone do przodu w sto­
sunku do linii balustrad . W ysunięcie zapobiegło pow staniu jednej, nud­
nej płaszczyzny parape tu  biegnącej nieprzerw anie przez całą szerokość 
trzech  naw.

Gzymsy, szczególnie w ieńczące są bardzo plastyczne i bogate, po­
trak tow ane  po barokow em u (por. profile gzymsów, ryc. 29 i 30). W y­
odrębniają  w  sobie cztery  zasadnicze części: simę, p ły tę gzymsową (lub 
w je j m iejscu okap), pół w zględnie ćw ierćw ałek i wklęskę. Czasem w y­
stępu je  pod nią astragalus.’ C harak teryzu je  je  pew ien niepokój oraz 
dążność do n iw elow ania linii p rostych jako  nie odpow iadających 
duchowi epoki. Z jaw iskiem  typow ym  jest dowolność w operow aniu bel­
kowaniem , w  k tórym  pom ija się arch itraw  zastępując go gzymsikiem. 
Pod w zględem  w ym iarów  gzyms i fryz są sobie rów ne wysokością. 
W yskok gzym su jes t jednak  w iększy od w ysokości (por. profile ryc. 29 
i 30), stąd  siln iejszy św iatłocień spotęgow any bogactw em  m isternie 
rżn iętych  chrząstkow o-m ałżow inow ych pół- i ćw ierćwałków.

N ieliczenie się z zasadam i kształtow ania znajduje uzasadnienie 
w tym, iż m am y do czynienia z w arsztatem  prow incjonalnym , ze sto- 
larszczyzną i snycerką posługującą się drew nem  jako tworzywem. Ela­
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styczne i giętkie, umożliwia ono tego rodzaju  załam ania gzymsów, k tó ­
re  zastosowano, obok ornam entów  i rzeźb, głównie w celach dekora­
cyjnych.

Ryc. 29. Profil gzymsu cokołu pozy- Ryc. 30. Profil gzym su w ieńczącego
tyw u bocznego w naw ie głów nej. z półw ieżyczkam i p rospek tu  w  n a ­

w ie bocznej.

Pokryw ająca struk tu ry  bogata ornam entyka jest m niej w ięcej jed­
nolita we wszystkich trzech fasadach organow ych, odm ienna na „oł­
tarzykach" m iędzy nimi. W  naw ach da się sprow adzić do k ilku  podsta­
wowych typów: 1 ornam ent chrząstkow o-m ałżow inow y, w  w ielu  w a­
riantach powszechnie w ystępujący, 2 różne owoce (pojedyncze i w  pę­
kach), 3 maski, reprezentow ane też w odm ianach, 4 k lam ry  (wzbogacone
6 — Roczniki hum anistyczne
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m askam i i główkam i aniołków), 5 akan t z chrząstkam i —- na wisiorze 
naw y południow ej oraz zam iast dolnych kończyn u dwu herm  tamże, 
6 różne m otyw y roślinne (pęki liści w  dłoniach herm  w prospekcie, 
sty lizow ane kw iaty  w odnej lilii na pozytyw ach bliźniaczych cen tral­
nego organu, kw iaty  konw alii — jako  skrzydłow e naddatki w półwie- 
życzce naw y południow ej, listk i w wolutach, laurow e wieńce itp.), 7 wo­
luty, 8 różnorodnie profilow ane listwy.

Na „ołtarzykach" w ystępują: 1 akant suchy, 2 delikatne pęki kw ia­
towe (róże i inne) zaw ieszone na jednej draperii, 3 te same listw y co 
w poprzednich.

Funkcję dekoracyjną m ają rów nież główki satyrów  (złych duchów?) 
obok uskrzydlonych aniołków  oraz cała rzeźba figuralna.

D ecydujące znaczenie posiada ornam ent chrząstkow o-m ałżowinowy 
oraz odm iany akantu, gdyż pozw alają bliżej um ieścić zabytek w czasie. 
Pierw szy, reprezen tow any  w k ilku rodzajach, najliczniej w mięsistej, 
stanow i w ażny czynnik w organow ych strukturach. Jego potężne, cia- 
s tow ate  sploty, n iby  jak ieś kłębow isko ram ion ośmiornicy, form ują dłu­
gie p ióra przyczepione do boków prospektu  i pozytywów. Postrzępione 
i p lastyczne, o taczają pudła z ruram i rodzajem  obram ień zacierają­
cych w efekcie sztyw ność prostych konturów  szaf z piszczałkami. N aj­
lepiej ilu stru ją  to  boczne pozytyw y w naw ie głównej, gdzie tenże o rna­
ment decyduje  o ostatecznej ich kom pozycji, razem  z w olutam i i spły­
wam i form ując ow ale dookoła prostokątnych  górnych partii struktur.

Podobnie ma się rzecz w organach  naw  bocznych, gdzie to samo peł­
nią zadanie jako skrzydłow e naddatki, przy pomocy posążków niw elu­
jące ostrość prostych linii pozytyw ów. Nie ty lko na tym kończy się 
ro la  m ałżow inow ej chrząstki. M a zastosow anie i czysto dekoracyjne, 
ożyw iające np. jako  plakietki, półw ałki w gzymsach itp. Przy tym  za­
leżnie od charakteru , gdzie jest użyta — odpowiednio potraktowana. 
To płaska, to  znów w ypukła, łączy też obie cechy razem. Gęsto spleciona 
i płaska, z ażuram i, przypom inająca zaplataniem  m aureskę, niby rozsu­
nięta  firanka zwisa nad piszczałkami. W  drobnych fragm entach poja­
wia się praw ie wszędzie.

O rnam ent chrząstkow o-m ałżow inow y w edług G inharta 38 w ystępuje 
głównie w latach  1630— 1680 i to na teren ie  praw ie całej Europy (bez

38 K arl G i n  h a r t, Die geseizm ässige Entw icklung des öesterreichischen Baroc­
kornam en ts  (Kunstgeschichtliche Studien), B reslau [1943],
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krajów  na południe od Alp). Tak samo w ygląda w Czechach jak  i w N or­
wegii. G ranice czasow e dotyczą i te ren u  Polski, choć w zm iankow any ba­
dacz zastrzega sobie możliwość pew nych odchyleń. W  latach  osiem ­
dziesiątych razem  z m ałżowinową chrząstką zanikają praw ie nieodłączne 
soczyste owoce, maski, klam ry, m aszkarony itp. W  ich m iejsce pojaw ia 
się a k a n t39. Przechodzi on pew ne fazy rozw ojow e w kró tk ich  odstępach 
czasowych. Do dziś n ie mamy n ieste ty  opracow ania o chronologii o rn a ­
m entu w Polsce w ogóle. Toteż na podstaw ie prac m agisterskich o snycer­
ce krakow skiej XVII i XVIII w ieku 40, a rtyku łu  G inharta oraz w łasnych 
obserw acji au tora potw ierdzonych przez p. prof. Szabłow skiego można 
by określić (z w ielką ostrożnością) m niej w iącej granice czasow e suchego 
akantu  u nas. W ystępuje on od r. 1690 do ok. 1715. Liście s ta ją  się w ów ­
czas płaskie, szeroko rozsunięte od siebie. G ranice te  po tw ierdzają ozdo­
bione suchym  akantem  „o łtarzyki” na filarach łączące organ główny 
z bocznymi. M ają daty: na lewym, na ow alnej tab licy  pod napisem  — 
rok 1717, na praw ym  — 1719. W praw dzie nieco opóźnione, m ogą ozna­
czać ostateczne ukończenie prac przy ow ych dekoracjach, ew entualn ie  
ich złocenie. W  każdym  razie obie te  partie  są późniejsze od sam ej deko­
racji fasad organow ych w szystkich trzech  naw.

Ubogo reprezentow any akant z chrząstkam i na w isiorze pozytyw u 
organu południow ego (zamiast nóg u dołu herm  i w formie zakończenia 
pod wisiorem) praw dopodobnie pow stał w la tach  osiem dziesiątych 
XVII w., w okresie krystalizow ania się now ego ornam entu. Dowodem 
są owe zgrubienia chrząstkow e, w łaściw e dla małżowiny.

Pom ijając na razie rzeźbę figuralną i biorąc pod uw agę w szystkie 
dotąd om aw iane szczegóły, można by w przybliżeniu podać okres 
powstania fasad organow ych na ostatn ie lata  w ystępow ania m ałżow i­
nowej chrząstki. Nie znamy w praw dzie faz rozw ojow ych tej ostatn iej, 
całe jednak przeładow anie ornam entem , niepokojąco załam ane gzym ­
sy zdają się w skazyw ać na okres końcowy, osta tn ią  ćw ierć XVII wieku.

Potw ierdzają to archiw alia, dzięki k tórym  wiadomo, iż o rgany  za-

Tamże. G i n h a r t  mówi o ¡ego nasilen iu  ok. r. 1690, nie w yróżn ia  jednak  
szczegółowszych faz.

40 T eresa G o ł ą b k o w a ,  Snycers tw o k rako w sk ie  X V I I  w .  (praca m ag isterska  
1952 r .) : M aria T r u s z o w a ,  Snycers tw o  kra ko w sk ie  schy iku  X V I I  i X V I I I  w .  (praca 
m agisterska 1952). O bie au to rk i nie analizu ją  bliżej tego zagadnienia, ani chronologii 
czy też sp raw y  ew entualnych  w pływ ów . O gran iczają  się do w ym ienien ia  zabytków , d a ­
tu jąc  n iek tó re  na podstaw ie archiw aliów .



czął budow ać o. Ja n  W ałowicz, będący od roku 1675—78 gwardianem  
leżajskim , a następnie  aż do śmierci (1680) prow incjałem  tamże. Na te 
więc lata  p rzypadałyby głównie prace przy instrum entach, chociaż 
kontynuow ano je i za następcy, o. Dem etriusza W olskiego.

Pow ażne znaczenie w ozdobieniu obiektu posiada rzeźba figuralna. 
Jest ona tak  różnorodna, że szczegółowe opracow anie przekroczyłoby 
ram y niniejszej pracy. Toteż ogólnie podkreślim y, że zaw iera w sobie 
cechy w łaściw e dla w arsztatu  prow incjonalnego XVII wieku, k tóry  
w  dużym  stopniu pielęgnuje stare, jeszcze naw et średniow ieczne sche­
m aty  kom pozycyjne, obok nowszych.

N iektóre  figurki są m niej lub więcej nieudolne, w ykazują prymi- 
tyw ność techniki, pobieżny i schem atyczny m odelunek szczegółów 
anatom icznych, b rak  proporcji oraz w yraźną dążność do wzbogacenia 
dekoracyjnego w rażenia przez nadm ierne zwichrzenie szat i zróżnico­
w anie fałdów. C harak terystyczną  cechą jest frontalność, przy czym 
każda rzeźba usy tuow ana w edług ustalonego schem atu (jedna noga 
zgięta w  kolanie i w ysunięta do przodu) posiada dwupoziomą pod­
staw ę. Rzeźbiarz osiąga w ten  sposób w rażenie ruchu  (naiwne w praw ­
dzie), niepokoju, spotęgow ane czasem  kontrapostem . N iekiedy zazna­
cza się pew ien realizm  w tw arzach, w większości jednak posążki są bez 
w yrazu, lalkow ate. U lubione jest przedstaw ianie gołych rąk  i nóg do 
tego  stopnia, że niektórym  aniołom  w ycięto w tym  celu dolną część szat.

Są i przykłady w ybijające się spośród przeciętnych odmiennym 
traktow aniem . P roporcje m ają lepsze i w ykazują  pogłębienie psycho­
logicznej charak te ry styk i w idoczne zarów no w rysach oblicza oraz 
gestach (por. „prarodziców ” i m ęskie hermy).

Inne przeciętne, m niej liczne m ają w sobie dużo z nabożnego roz­
m odlenia, tak  typow ego dla rzeźby ośrodków prow incjonalnych po­
w iązanych ze sztuką ludow ą (rzeźba z „ołtarzyków 1').

W ystępow anie  m otyw ów  przestarzałych  obok nowszych wypływa 
z faktu, że au to r rzeźb posługiw ał się gotowym i wzorami, o których 
tem atyce i w yborze decydow ała w ładza zakonna. Prżypuszczalnie cho­
dziło o przeprow adzenie pew nego program u. W zory nie pochodziły 
z jednej epoki i n ie wyszły spod ręki jednego mistrza, co uwidacznia 
się w różnorodności sty listycznej naszych przykładów. Jedne spoty­
kane  są w renesansie  („groteskow e” półaniołki podtrzym ujące korony 
z M adonną na zw ieńczeniach organów  bocznych), inne typow e raczej 
dla pierw szej połow y XVII w ieku (figury z czubami na głowach oraz
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statyczne, dwum etrow ej wysokości anioły z naw y głównej). N iektóre 
zaś w ykazują wiele z tradycji gotyckich (np. M adonny na koronach, 
św. Jan  Ewangelista). Z jednych i tych  sam ych wzorów nie korzystali 
wyłącznie snycerze, ale i sztukatorzy.

Oprócz łatw o dostępnych wówczas rycin, naśladow anych w m niej­
szym lub większym  stopniu przez rozm aitych rzem ieślników -snycerzy, 
ważną rolę odgryw ały gotowe rzeźby. Były łatw o dostępne dla każ­
dego, ,,... w tej epoce w ypełniając gęsto w szystkie nasze kościoły". 
W ydaje się, że pom ysł ozdobienia w ieńcem  ręki półleżącego anioła 
zapożyczono z podobnego schem atu, lecz wcześniejszego, ze szczytu 
ołtarza głównego w m iejscow ym  kościele. I nie ty lko  rzeźba była 
wzorem. W ystarczy  porów nać zw ieńczenia organów  bocznych (Ma­
donna na koronie — z ozdobnym  nakryciem  am bony (trzy nałożone na 
siebie korony z figurką Boga O jca w m andorłi) z pierw szej połowy 
XVII w ieku w tymże kościele.

W ażny moment obok wzorów, k tóre oddziaływ ały na różnorodność 
przedstawień, stanow iła w spółpraca k ilku rzeźbiarzy-rzem ieślników  za­
trudnionych przy dekorow aniu fasad organow ych. Zapew ne było ich 
więcej, ale indyw idualność czterech z nich zaznacza się najdobitn ie j:
1 skrom ny i nieudolny w ykonaw ca szerokich, płaskich głów ek aniołków ;
2 tkw iący jeszcze w tradycjacił gotyku autor m anierystycznie szczupłych 
i przegiętych postaci o ascetycznych tw arzach; 3 tw órca najliczniejszych 
figur o idealizow anych i lalko waty ch obliczach; 4 najbardziej w yb ija jący  
się mistrz ,,prarodziców" i m ęskich herm  z prospektu.

Na różnorodność rzeźb figuralnych oprócz indyw idualności sam ego 
snycerza, objaw iającej się i w pewnym  uniezależnieniu  od narzuconego 
wzoru, wpłyną! fakt, że niektóre przykłady w ykonyw ano zespołowo, 
lub też przy współudziale pomocników.

Skom plikowane zadanie przyozdobienia fasad organow ych rzeźbam i 
nie mogło być w ykonane w ciągu krótkiego czasu, ale m usiało być roz­
łożone na szereg lat. I to by łaby  osta tn ia  z przyczyn różnic sty listycz­
nych w elem entach form alnych tychże utw orów  snycerskich, k tó rą  
można by uznać za w ynik tak ew olucji samego snycerza, jak  i stylu. 
W idocznym  tego dowodem są posążki z ,,o łtarzyków " odcinające się 
od pozostałych z głównej naw y i bocznych. Skrzydełka i p ióra w ystę ­
pujących tu aniołków są m odelow ane m iękko i w guście już XVIII-wiecz- 
nym, w tw arzyczkach zaś pogłębiono w yraz psychiczny (maluje się bo-



86 M IECZYSŁAW  RA DO JEW SK I

łeść). Także w obliczach obu C hrystusów , M arii M agdaleny i św. Piotra 
da je  się zaobserw ow ać charak terystyczne  akcentow anie pierw iastków  
em ocjonalnych. Cechy te  pozw alają m. in. zaliczyć rzeźbę z „ołtarzy­
ków " na początek XVIII wieku, co potw ierdzają daty  (1717 i 1719) 
oraz analiza form alna ornam entu. Rzeźba figuralna fasad organow ych 
nie w ybiega poza w iek XVII.

4

Ja k  już w spom niano na wstępie, spraw a ta  kom plikuje się, jeśli 
chodzi o w iększe organy w ogóle. Bez dostatecznych danych źródło­
w ych i z b raku  możliwości przeprow adzenia odpow iednich analiz po­
rów naw czych nie podobna określić w yłącznego zakresu prac organ- 
m istrza i ew entualn ie  innych rzem ieślników  (stolarzy, snycerzy itp.) 
przy budow ie instrum entu  zatrudnionych. Nie u lega wątpliwości, że 
pew ien w pływ  na ostateczny w ygląd szaty zew nętrznej musieli mieć 
organm istrze jako projektanci.

K rótka i lakoniczna wzm ianka o w ykończeniu prac przez Głowiń­
skiego i w yjeździe do K rakow a (por. A neks VIII) inform uje dostatecz­
nie, że nie budow ał now ych instrum entów  w Leżajsku, lecz tylko po­
praw iał i ukończył organy w ystaw ione przez Studzińskiego. Toteż 
ostatn iem u głów nie należy  przypisać kom pozycję prospektu  i pozyty­
wów. Być m oże za wzór posłużył m u niedaleko położony od Przew orska 
organ w K rośnie (ok. 50 km) w cześniejszy od naszych i z tym  samym 
układem  szaf, co instrum ent cen tralny  w Leżajsku. Z braku  bliższych 
w iadom ości o Studzińskim  i ew entualn ie innych, przez niego zbudowa­
nych  organach, w ykluczone jes t na razie przeprow adzenie ostatecz­
nych wniosków  o tym  nieznanym  dotąd organm istrzu. Był raczej fa­
chowcem  drugorzędnym  i tw órcą niedużych obiektów, skoro nie mógł 
podołać wym ogom  zleceniodaw cy (klasztoru) i postaw ił dzieło olbrzy­
mie, ale  z w adliw ie postaw ionym i „fundam entam i" i źle zharm onizowa­
nym i głosami.

O dnośnie do Głowińskiego dysponujem y skąpym i rów nież m ateria ła­
mi źródłowym i. C iekaw ą wiadom ość podaje  Łuszczkiew icz41 o nieist­
niejącym  organie w  kościele M ariackim  w Krakowie. M iał on na szczy­
cie orła, k tórego  w praw iała w ruch  gra na instrum encie. O rgan wznosił 
Tomasz R ayber od roku  1650 z przerw am i do 1667, um ierając rok póź­

41 Ł u s z c z k i e w i c z ,  op. cit., s. 25.
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n ie j .42 Budowy Rayber sam nie dokończył. W spom inani są dw aj inni 
pracownicy; ,,pan Jan  organm istrz" i „pan Krzistoph o rg e lm ach er" .15 
Możliwe, że owym Janem  był Głowiński, k tó ry  poruszającego się p taka 
zastosowmł i przy instrum encie leżajskim.

Oprócz doskonałej w iedzy o stronie m uzycznej naszego obiektu  nie 
obca jego tw órcy była stolarszczyzna. Dowodzi tego fakt, że poci jego 
kierunkiem  napraw iono „fundam enta" czyli grożące runięciem  części 
Cokołowe szaf organowych. W ym ienia się go m. in. jako w ykonaw cę 
„galeryi" — praw dopodobnie balustrady  chóru. K ierow anie pracam i 
nad regulacją piszczałek i napraw ą nie w ykluczało możliwości osobi­
stego brania udziału w robolach stolarskich. Ówcześni organm istrze, 
przynajm niej krakow scy (a do nich należał Głowiński) potrafili łączyć 
obie te  specjalności w jednym  ręku. W skazuje na to  skarga sto larzy 
w Krakowie z r. 169544 na m iejscow ych, organm istrzów , iż „nie ty lko 
Towarzyszów Stolarskich na w arsztatach  swoich osadzają, ale  też sami 
roboty stolarzom  istotnie należące w yrab iają: iako to; s tru k tu ry  do 
organ i pozytywów" (Aneks X). Nie były  to  sporadyczne w ypadki, ale 
nagminne, jeśli poświęcono tem u zagadnieniu specjaln ie dwa punkty  
odpowiedniej uchwały.

Oprócz popraw iania instrum entów  zbudow anych przez Studzińskiego 
należałoby przypisać Głowińskiem u w ykonanie „ołtarzyków " na fila­
rach  łączących dekoracyjnie organ główny z bocznym i w jedną całość. 
Jak  w ykazała analiza stylistyczna i napisy, w spom niane człony pow stały  
mniej w ięcej w latach  1690— 1719. M istrz mógł być autorem  projektu , k tó ­
rego stronę architektoniczną zrealizow ano za jego bytności, a ornam en- 
tacyjną wraz z rzeźbą, polichromią, złoceniam i itp. — ew entualn ie póź­
niej.

O Głowińskim jest jeszcze ciekąw a w zm ianka w Dziejopisie żyw iec­
kim. 43 W edług niej, m iał postaw ić w farze żyw ieckiej o rgan i w tym  
celu przybył tam  1 sierpnia 1712 r. Przyrzekł w ykonać instrum ent w dwu 
latach, 30 głosowy za 5000 zł. Z niew iadom ych przyczyn um owa nie 
doszła do skutku (Aneks XI). N ie wykluczone, że przeszkodziła mu

42 Był to obiekt duży, o 10 m iechach  (w Leżajsku — 12). M istrz o trzym ał w edług 
kon trak tu  2200 florenów , a cały  instrum en t oprócz m ateria łów  kosztow ał 3691 florenów

43 O sta tn i by ł chyba Niem cem  (C h y  b i ń s k  i, op. cit.).
(C h y  b i ń  s k  i, op. cit., n r 56)

44 O je j istn ien iu  poinform ow ała au to ra  p. m gr T eresa G ołąbow a.
43 W iadom ość uzyskana od p. prof. J. Szabłow skiego.
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śmierć. Poza tym i skrom nym i notatkam i, innych wiadomości o m istrzu 
i ew entualn ie przezeń zbudow anych organach — brak.

Pozostała do om ówienia spraw a w spółw ykonaw ców  obiektu leżaj­
skiego, zwłaszcza sto larzy  i snycerzy-rzeźbiarzy. T radycja w klasztorże 
głosi, że stolarszczyznę i snycerkę w ykonali bracia zakonni. W spomina 
o tym  i Łuszczkiewicz. 40 W  jednym  z poszukiw ań przed kilkom a mie­
siącam i udało się autorow i odkryć w ew nątrz głównego prospektu na­
pisy, dzięki k tórym  tradyc ja  znalazłaby potw ierdzenie. Umieszczono je
w górnej części obu tond oraz nad nimi w następującym  brzmieniu:

(lewy) (prawy)
L. Franciszek O. T. z Buczacza
A spiran t Braciszek
Tekst pisano kursyw ą, k tóra zdradza niew yrobiony charak ter pisma, 

a uk ład  n iek tórych  liter podobny do ów czesnych spotykanych w archi­
w aliach, co św iadczyłoby o autentyczności. Napisy nam alow ane są czar­
ną farbą (tą samą, co na zew nątrz struktur) szerokim  na kilka centym e­
trów  pędzlem, na surow ych deskach. W ielkość liter ok. 10 cm. Niestety, 
mimo usilnych poszukiw ań archiw alnych i po innych klasztorach ber­
nardyńskich, zwłaszcza w tzw. księgach zm arłych członków zakonu, zbyt 
kró tk i okres będący do dyspozycji autora, ograniczony term inem  oddania 
p racy  — nie przyniósł na razie rezultatów . O baj podpisani byli zakon­
n ik a m i47 i praw dopodobnie s to la rzam i.48

Rzeźbiarzy, względnie snycerzy zatrudnionych było kilku przy ozda­
b ianiu  organów . W ykazała to analiza form alna. Nazwisk nie znamy. Być 
może, iż rekru tow ali się z m iejscow ych lub sprow adzonych zakonników. 
Są znane tradyc je  pod tym  względem  u  bernardynów . M iejscow y kościół 
posiada w spaniałe stalle z końca pierw szej połowy XVII wieku, przypisy­
w ane zakonnikom .49 W iadom o, że pięknie rzeźbione stalle w Sierakowie 
n /W artą  w ykonał w połowie XVII stulecia brat H ilary .50 Inny bernardyn 
jem u współczesny, Paw eł z Bydgoszczy — multas armicirias słallas per

48 Ł u s z c z k i e w i c z ,  op. cit.
47 A spiran tem  nazyw ano w ów czas kandydata , now icjusza w zakonie.
48 P rzem aw iałby  za tym fakt um ieszczenia nazw isk  na dość honorow ym  m iejscu, 

tuż pod zw ieńczeniem . Je s t rzeczą w ątpliw ą, aby  pozw olił sobie na to m alarz pociąga ją­
cy farbą struk tu rę .

49 Bogdalski, op. cit.
!0 K. K o ł a c z k o w s k i ,  W iadom ośc i tyczące się przemysłu  i sz tuki  w daw nej  

Polsce, K raków  1888, s. 537.
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Conventus Provinciae (Russiae) e x tm x i t . 51 Przykłady m ożna by m nożyć 
dalej, godne jednak  podkreślenia, że w śród członków zakonu za jm ują­
cych się rzemiosłem nie brak było i księży. Taki np. ojciec Euzebiusz Pa- 
sierbski był słynnym  organm istrzem  (Aneks XII). W ykonanie  rzeźbionej 
szaty zew nętrznej .struktur przez zakonników  jest bardzo możliwe i pod­
kreśla to m. in. Łoziński 52 —  „Przem aw ia za tą trad y c ją  niem niej i to, że kośció ł 
bernardynów  w Leżajsku [...] ozdobił się także bardzo bogato  dziełam i snycerstw a. N a­
suwa się stąd  w niosek, że m iędzy bracią zakonną w łaśn ie  około tego czasu [XVII w.- 
uw. aut.] znajdow ali się rzeźbiarze, k tó rzy  ta len t swój i c ierp liw ość pośw ięcili dziełom  
na zbyt w ielkie rozm iary obliczonym  i zbyt kosztow nym , aby  zakon m ógł się był tak  
łatw o zdobyć na nie w drodze zam ów ień u św ieckich  m istrzów ." O statn ie zdanie nie
w ytrzym uje krytyki, poniew aż obiekt miał fundatorów  finansujących bu ­
dowę i klasztor mógł zdobyć się na owe zam ów ienia u  św ieckich mi­
strzów, Jest to druga możliwość. I niew ykluczone, że tak  było, gdyż 
w XVII wieku „wielu artystów  cechow ych [...] osiada w pobliżu m iejsc 
odpustowych szukając w śród m as pielgrzym ich odbiorców  na swe u tw o­
ry". 53 Takim ośrodkiem  słynnym  cudam i był kościół k laszto rny  w Leżaj­
sku, którego w nętrze posiada przykłady wyszłe spod ręki św iątkarza, 
m. in. na organach.

Na zakończenie krótko zbierzem y najw ażniejsze m om enty we w nio­
skach. O rgany leżajskie nie są w yjątkow ą zasługą Głowińskiego, ale 
w równym  stopniu Stanisław a Studzińskiego z Przew orska. Pow stały 
w dłuższym okresie czasu, przy czym ukończono je  całkow icie i oddano 
do użytku 20 września 1693 r., a nie wcześniej. D ekoracja na „ołtarzy­
kach” jest późniejsza i sięga do roku 1719. Pew ne prace  w ykończeniow e 
(złocenia, polichromię) przeprow adzono jeszcze później (por. dopisaną 
datę ,,1723” pod napisem  u aniołka przy H erkulesie). O rgan  cen tra lny  n a ­
leży uważać za najbogatszy przykład instrum entu  barokow ego XVII w ie­
ku w Polsce posiadający równocześnie określoną pozycję w rozw oju 
form „szafowych” konstrukcyj. W ażne i ze w zględu na różnorodność m o­
tywów ornam entalnych. W reszcie są m onum entalnym  w ytw orem  w a r­
sztatu prow incjonalnego zbyt mało docenianego przez historyków ' sztuki 
zajm ujących się z reguły  dziełami najw ybitn iejszym i a nie doceniających 
in terpretacji rodzimych. Posiadają znaczenie ogólnopolskie i w ym agają 
szerszych opracow ań.

51 B a r ą ć z ,  op. cif., str. 107.
52 W ł. Ł o z i ń s k i ,  Szlaka  lw o w ska  w X V I  i X V I I  w., Lwów 1898, s. 203_.
s:t P i w o c k  i, op. ćit., s. 26.
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ANEKSY

I.

Z apoczątkow anie budow y organów  przez p row incjała  Jana  W ałow icza

A rch iw u m  klasztoru  O. O. Bernardynów  w Leżajsku. Kronika k lasztorna: A ppa­
ra tu s  a rch iv ii C onventus Lesaiscensis — de A nno Domini 1689 etc. k. 39.

„O rgana cum sua struc tu ra , to ti Ecclesiae insigne ferun t decus, Haec Admodum 
R everendus P a te r Jo an n es W alow icz P rovinciae R ussiae M in ister Provincialis com- 
parav it, sed im perfecta  re liqu it. Secundo enim in Provincialem  electus, oficiis Mini- 
s te ria tu s  sui dum tertium  term inat annum  ipse etiam  A nno 1680, die 30 Decembris 
v itae  suae term inav it periodum ".

II.

Zakończenie budow y organów  przez prow incjała  D ym itra W olskiego

Kronika klasztorna, 1. c.

„P ater W olsk i consum m avit O rgana [na marginesie]. Post obitum  Successor Admo­
dum  R everendus P ater D em etrius W olsk i M inister P rovincialis, im perlectum  consum ­
m avit opus, sed nim is m agno sum ptu".

III.

S karga orgam nistrza S tan isław a S tudzińskiego z pow odu nie otrzym ania w całości 
zap ła ty  za w ystaw ien ie  organów  w  kościele  leżajskim

[Leżajsk 4 VII 1684]
Biblioteka Zakładu Narodowego im Ossolińskich w e  W rocławiu. Kodeks papie­

ro w y  z X V I I  i X V III  w . zaw iera jący  akta  prowincji ruskiej O .O .  Bernardynów, rkps  
1460/11 k. 327: A cta  A n tecap itu la ria  in C onventu  Lezayscensi ad Sanctam  Mariam 
A nnuntiatam  etc.

„D einde lec tae  sun t L iterae Supplicatoriae  Domini S tan islai S tudziński Organo- 
rum M ag istri C ivis P rzew orscensis, quibus se dicit in iuriatum  eo quod non in tegre 
pe rcep e rit Solutionem  secundum  C on trac tual sibi debitam , ra lione  ex truction is Orga- 
norum  in Ecclesia Lezayscensi, postu lando  reliquum , scilicet florenos 1800. Respondit 
V enerabile D iffinitorium , convocandos esse in hac A rte peritos, quorum  arbitrio  et 
ro n sc ien tia  ab u traq u e  pa rte  stab itu r" .

IV.

Z aw arcie k o n trak tu  n a  rep e rac ją  w zględnie w ystaw ien ie  now ych organów

Kronika k lasztorna, o. c. k .  52.

„1686. C on trac tus s te tit Ju lii 8. eiusdem  anni, a G eneroso Domino G asparo Krzi- 
kow ski A econom o Illustrissim i Dom ini C astellan i C racoviensis in  persona eiusdem , ad
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reparanda organa sive de novo ex truenda  (nam ab artifice  p riu s conducto  m agnis 
expensis, ignaro artis  suae, pessim e elaboratis) 8000, cu rren tis, E leem osynae".

V.

Przełożony k lasztoru  leżajskiego otrzym uje od K asztelana krakow sk iego  fundusze
na rep e rac ję  i budow ę organów

[Sokal U  IX 16871
Biblioteka Zakładu Narodowego im Ossolińskich w e W rocław iu . Kodeks papie­

row y  z X V I I  i V X III  w. zaw ierający  akta prowincji rusk ie j O. O. Bernardynów, r kp s 
1460/H k . 353: A cta C apitu li Socaliensis ad S anctam  M aria  C onsó lation is etc,

„Summa Illustrissim o Domino C astellano  C racov iensi accom odala  conceditur Adm. 
R. P. Superiori Lezayscensi pro repara tione  et consum m atione O rganorum ".

VI.

Jan  Głowiński organm istrz k rakow sk i odbudow uje organy  w  Leżajsku

Kronika klasztorna, o. c. k.  53.

„Anno Salutis 1690 Post m ultas difficułtales, e t maximum illa tam  C onventu i ex 
causa organarii ignari artem , qui e ts i in u tilite r e t sine sc ien tia  deb ita  m ultis im pensis 
ex truxerat opus, n u llita tis  absque consonantia  tam en de in teg ro  secundum  con trac tua l 
recepit omnia tam  in pecuniis quam  V ictualibus, cum om nibus necessariis  spectan tibus 
praeter 800, florenos residue pecuniae quae expense sit 2100. Sine u lla  recom pensa- 
tione damnorum, quae organa plus de novo reed ifica ta  e t ad  ordinem  suum reduc ta  
per Fam atum  Dominum Joannem  G łow iński incolam  C racoviensem  8000, florenorum , 
sed nondum recep ta".

VII.

K apituła prow incji ru sk ie j O. O. B ernardynów  w y jaśn ia  G enerałow i Zakonu spraw ę
organów  leżajsk ich

[Sokal. 12 VIII 1693]
Biblioteka Zakładu Narodowego im. Ossolińskich we W rocławiu . K odeks  papie­

row y z  X V I I  i X V III  w. zawierający akta  prowincji rusk ie j O. O. Bernardynów, rkps  
1460HI k. 406: A cta C ap itu laria  in C onventu  Socaliensi etc.

„Parendo M andato in  L iteris expressis R everendissim i P atris C om m isarii G enera- 
lis huius C ism ontanae Fam iliae. P roposu it Admodum R everendus P ater C om m issarius 
Puncta in  iisdem  lite ris  conten ta , e t quidem  prim o quam  ob causam  n o v ite r post d iru ta  
fuerint O rgana, e t unde pro iisdem  iterum  res tau ran d is  sum ptus acquisitus? R espondit 
V enerabile D iffinitorium  causam  res tau ra tio n is  esse, quia p riu s ex tru e ta  o rgana per 
idiotam  e t m inus peritum  A rtificem  m agnam  Ecclesiae m inaban tu r ru inam  ob debilis- 
simam m agnae m olis s truc tu rae  Fundam enta, tum ob discordem  F istu larum  resonan-
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tiam , Sum ptus autem  pro re s tau ran d is  O rganis iu it ab Illustrissim o Domino C astellano 
C racov iensi F undato re  C onventus Lezayscensis, sicut e t priorum  dirutorum  Orga- 
norum ".

VIII.

Jan  G łow iński kończy i oddaje  do uży tku  organy  w Leżajsku

Kronika klasztorna, o. c. k. 53.

„A nno Domini 1693 Septem bris 20 fin ita  e t correcta  O rgana a Domino Joannę 
G łow iński O rganm agistro  et redd ita  in in tegro , sua vero recep ta  Solutione red iit ad 
p ropria".

IX.

Pan P iasecki ofiarow uje 400(1 zł na rep e rac ję  i złocenie organów

A rch iw u m  klasztoru O. O. Bernardynów  w Leżajsku. Ksie_ga dochodów i w y d a t­
ków :  M em oria O b la tae  in subsidium  rep ara tio n is  Basilicae Conv. Lezayscensis P. P. 
B ernard. E leem osynae p o ste rita ti com m endata. Ab Anno 1728., rksp.

„A nno 1729-no m ente Iunio C ura e t Solicitudine Superioris pro tunc Localis odda­
no do S ubstitu tu  M agnifici Domini Syndici złotych cztery  tysiące z legacyi olim imć 
Pana P iaseckiego K onw entow i na k o rrek tu rę  O rgan  i M iechów  także i na pozłotę 
tychże organ. Ig itur p rzybyło  4000 zło tych” .

X.

U chw ała k rakow skiego  cechu sto larzy  w spraw ie m iejscow ych snycerzy i organo- 
m istrzów  trudniących  się pracam i sto larskim i

Or. n ieznany. Kopia z w. X IX : W o jew ó d zk ie  A rch iw um  Państwowe  w Krakowie. 

A k ta  cechu stolarzy k rakow sk ich :  rkps: Cechu sto larsk iego  przyw ileja etc (z r. 1695)

„P unk ta  albo a ity k u ły , k tó re  P .P . S tanisław  Sapecki alias M odrzeniow czyk i W a­
le ry  C icow czyk S tarsi; także Jan  P rzybysław czyk, Jerzy  H enkisz, Jan  G rabowczyk, 
W ojciech  Brzoskw inia, K rzysztof H ebanow czyk, W ojciech  Siendojew icz i M ikołaj Ro- 
zow icz s to larze  zgrom adzenia sw ego m iasta  stołecznego K rakow a, w zupełnej sesji 
sw ojej za w yraźnem  zezw oleniem  imć Pana W ojciecha  S tęszkow skiego M edicinae 
D octora na  ten  czas m iasta  stołecznego B urm istrza złożonej. S tosując się do przyw i­
lejów  N ajja śn ie jszy ch  K rólów Ich M ościów  cechow i tem u łaskaw ie nadanych, dla 
ob jaśn ien ia  i zachow an ia  lepszego porządku, jed nosta jn ie  zgodnym i i w olnym i glosy 
sw ym i um ów ili i postanow ili i dla ap robacji szlachetnem u U rzędowi Radzieckiemu 
k rakow skiem u z pow inną o b serw acją  podali. K tóre punk ta  są takow e".
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rr1 2 mo a  iż się tym i czasy  zagęściło bardzo, że P. P. O rgarm istrzow ie i Snycerze 
przeciwko przyw ilejom  cechow i sto larskiem u krakow skiem u służącym , na w ielką 
ruinę i szkodę nie ty lko  tow arzyszów  sto larsk ich  na w arsz ta tach  sw oich osadzają, ale 
ież sami roboty  stolarzom  is to tn ie  należące w yrab ia ją , jako, to: s tru k tu ry  do organ  
i pozytyw ów . Także i snycerze o łtarze sto larsk ie  robią. Przetoż gdy  się o tym sto larze 
starsi dowiedzą, m ają prosić urzędów  grodzkiego, jeżeli się takow e ro b o ty  w  dw o­
rach  szlacheckich albo duchow nych pokażą, a jeże li w  m iejsk ich  i cyrkum ferencjach  
do urzędu Radzieckiego krakow skiego  należących, to do szlachetnego m ag istra tu  
z prośbą sw oją udać się i sw oją w  tym krzyw dę i przeszkodę opow iedzieć m ają. 
A tak natychm iast w olno będzie takow e robo ty  od stolarzów  nie w yrob ione k tó re  by 
tylko P .P . orgarm istrzow ie lub snycerze lub też sami organ istow ie  (jako się znajdują) 
w yrabiali, albo tow arzyszom  stolarskim  w yrab iać  daw ali, z urzędów  m ianow anych 
z danymi sobie i zesłanym i pom ocnikam i we dw orach, kam ienicach, dom ach w m ieście 
i na przedm ieściach znajdu jące  się, chociaż by też i do kościołów  -od orgarm istrzów  
niesione były, bez w szelkiego respek tu  zab ierać i na potrzebę cechow ą konfiskow ać. 
A oprócz jeszcze tego ciż w szyscy  P. P. przeszkodnicy  to ties quoties w ażyć  się tego 
będą, w iną dw udziestu grzyw ien urzędow i i stron ie  ty leż przez dekre t k a ran i być 
powinni.

13rao Z osobna czeladź sam a albo tow arzysze sto larscy , tak ci k tó rzy  się u P. P. 
m agistrów  swoich uczyli i sposób pożyw ienia przez rzem iosło pow zięli, jako  też i w ę­
drow ni przychodniow ie iż m agistrów  stolarzów  opuszczając do P. P. o rganm istrzów  
organistów , snycerzów  na roboty  stolarzom  służące sw aw olnie się udają, lub też sobie 
pokątn ie  podejm ując się robót p ryw atn ie  w a rsz ta ty  zak ładają , i na  przeszkodę s to ­
larzów partactw em  się p ara ją  po k lasztorach  się ukryw ając , albo też p ro tek c ją  panów  
się zasłan iając ''.

XI.

Przybycie Jana G łow ińskiego do Żywca celem  budow y organów  w m iejscow ym
kościele

[Żywiec 1 V III 17121

Zbiory Muzeum Ziemi Ż y w ieck ie j  w Żywcu. Dziejopis Ż yw ieck i:  C hronografia 
albo dziejopis żyw iecki, w  k tó rym  roczne dzieje spraw  przeszłych, sta rodaw nych  m ia ­
sta Żywca i pobliskich jego m iejsc znajdu ją  się, a ten  je s t z różnych autorów , pism 
i w iadom ości zebrany i w ypisany, a w żyw ą i trw ałą  pam ięć m iastu  żyw ieckiem u, 
jako  ojczyźnie sw ojej miłej o fiarow any roku Pańskiego 1704 przez sław nego A ndrzeja 
Komonieckiego, w ó jta  na  ten czas żyw ieckiego m pr. rkps, k . 328.

„Dnia tegoż 1 sie ipm a z rozkazu pańsk iego  przy jechaw szy  do Żyw ca Ja n  G łow iń­
ski orgarm istrz k rakow ski stargow ał o rgany  do kościo ła żyw ieckiego za zło tych 5000. 
okrom m aterii cyny, k tó re j w ym ów ił w  kon trakcie  la te rcy n y  kam ien i 18 na piszczale, 
także drzew a co potrzeba, obligując w ystaw ić  te o rgany  za la t dwie, m ające głosów  
trzydzieści ale do tego nie przyszło gdyż inszy z O paw y te o rgany  zrob ił” .
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XII.

O. Euzebiusz Pasierbsk i budu je  o rgany  w  kościele  O. O. B ernardynów  w  K rakow ie

[Kraków 1702]

A rch iw u m  klasztoru  O. O. Bernardynów w  Kalwarii Zebrzydowskie j.  Kronika k o n ­
w en tu  k rako w sk ieg o  O. O. Bernardynów  na Stradomiu, rkps  s. 29.

9 m0 Item  eiusdem  A. R. P. p rocu ra tione  w ystaw ione są o rgany  na  w ielkim  chórze 
ze w szystk im  de novo, koło k tó ry ch  p racow ał V. P. Eusebius P asierbsk i u ti organarius 
e t o rgam ag ister" .


